
Nienolowany ruch 
w Kołobrzegu' Fort kołobrzeski cieszy się ostatnio dużym zainteresowa­niem zagranicznej } polskiej żeglugi handlowej. W ostat­nim okresie obsłużył on ponad 40 jednostek obcych bander — przeważnie z krajów skandy­nawskich. Ogółem, załoga por­tu przeładowała do końca sierpnia br. 90 tys. ton towa­rów. (PAP)
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W Wielkopolsce

Załogi czynem witaję
VI Zjazd partii

Rozpoczynająca się ogólnopolska kampania przed VI 
Zjazdem partii objęła również załogi wielkopolskich zakła­
dów pracy. Pragną one swoje głosy w dyskusji wzbogacić 
o czyny podejmowane w trosce o dalszy rozwój ojczyzny.
ZAŁOGA CEGIELSKIEGOWczoraj we wszystkich fa­brykach i wydziałach Zakła­dów Przemysłu Metalowego H. Cegielski, odbyły się ma­sówki, na których robotnicy podejmowali zobowiązania. W sumie przyniosą one: przekro­czenie rocznego planu produk­cji towarowej o 60 min zł, a planu eksportu bezpośrednie­go o 3 min zł dewizowych. Wzrost produkcji będzie w oeł ni wynikiem wyższej wydaj­ności pracy. Oprócz tego zało­ga zaoszczędzi surowców war tości 8.9 min zł i przepracuje

ponad 20 tys. godzin w czy­nach społecznych nakierowa­nych na poprawę warunków i bezpieczeństwa pracy.
CHODZIEŻ I ŚREMW Chodzieskich Zakładach Porcelany i Porcelitu zebrały się załogi, które postanowiły wykonać do końca br. ponad plan produkcję rynkową war-tości 1 min zł, a także zwięk­szyć o 15 ton produkcję —eksport.Załoga Odlewni ŻeliwaŚremie końca zobowiązała się naw doroku dać dodatkowo
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Okres przedzjazdowy powinna charakteryzować
śmiała i swobodna dyskusja

Ważna dla kraju narada I sekretarzy KP i KW PZPR

Pod hasłem „W dyskusji przed VI Zjazdem PZPR wy­
tyczamy drogę dalszego rozwoju socjalistycznej ojczyzny” 
rozpoczęła się wczoraj w Warszawie krajowa narada 
I sekretarzy komitetów powiatowych i komitetów wojewódz 
kich partii.

Min. Nguyen Thi Binh 
w Krakowie

1 100 ton odlewów wartości 14 min zł. Równocześnie pracow nicy przeoracują w czynie spo łecznym blisko 10 tys. godzin

Naradę, w której biorą u- dział członkowie Biura Poli­tycznego i Sekretariatu KC PZPR, otworzył I sekretarz KC — Edward Gierek.Witając uczestników obrad w imieniu kierownictwa par­tii wyraził on nadzieję, że na­rada bedzie owocna a dyskus­ja wywrze istotny wpływ na tok przygotowań do VI Zjaz­du PZPR i przyczyni się do wzbogacenia ogólnopartyjnej i ogólnonarodowej dyskusji przedzjazdowej.Z kolei Edward Gierek roz­począł wygłaszanie referatu.
(Skrót drukujemy na str. 3 i 4)

cym zwołanie VI Zjazdu PZPR. Okres ten — podkreś­lają mówcy — musi charakte­ryzować śmiała i swobodna dyskusja zmierzającfh do po­prawy wszystkich dziedzin naszej działalności, a szczegól­nie — gospodarki. Czyny i zo­bowiązania zjazdowe podej­mowane już obecnie powszech nie’ w całym kraju, są wyra-

świadczeniami i wiedzą świa ta nauki i techniki.Kolejnym mówcą był I se­kretarz Komitetu Dzielnicowe go PZPR Warszawa-Sródmieś 
cie — Mieczysław Wojtczak.

Podkreślił on. że w ciągu ostat 
n:ch 9 m^siecy w organiaacjach 
partyjnych stolicy nastąpiły po­

zmiany. okrzepły one
ideowo i organizacyjnie. Zwrócił 
uwagę na konstruktywne zjawis­
ko dalszego umacniania sie jedno­
ści ludowej inteligencji z klasa 
robotnicza. Wiele miejsca poświę­
cił mówca konieczności uspraw­
niania pracy administracji pań­
stwowej i gosnodarczej. Uzasad­
niona jest — nowiedział — kryły-

ka nracv administracji ze strony 
społeczeństwa. które nie jest w 
neini zadowolone z toku zmian, ja 
kie w niei następują.Klimat który obecnie panu­je zarówno w organizacjach partyjnych jak i w zakładach • pracy wpływa na wyzwolenie indywidualnych predyspozy­cji ludzi i chęci do działania — mówił na naradzie I sekre­tarz KD Łódź-Śródmieście 
Zdzisław Wachowski. Warun­kiem pomyślnego pogłębiania sie tego procesu jest jedność słów i czynów.

Dokończę nie na str 2

Przebywająca w Polsce mini ster spraw zagranicznych Tym czasowego Rządu Rewolucyjne go Republiki Wietnamu Po­łudniowego — Nguyen Thi 
Binh, wczoraj w godzinach przedpołudniowych przybvła do Krak wa. W podróży towa rzyszy jej wiceminister spraw zagrań:cznych Stanisław Trep 
czyński. Po powitaniu przez go spodarzy miasta, min. Nguyen Thi Binh zwiedziła zabytki Krakowa, m. in. Wawel. ■W późnych godzinach popo­łudniowych gość wietnamski

na rzecz zakładu i 2.5 tys. dżin na potrzeby miasta.
BUDOWNICTWO 
PRZEMYSŁOWE

go-

Na placachPrzedsiębiorstwa PoznańskiegoBudowni-
Dokończenie na »tr„ 2

W zagłębiu miedziowym

udał reny bozu sie do Oświęcimia na te- byłego hitlerowskiego o- koncentracyjnego. (PAP)
Nie doszło

do spotkania 
z PalestyńczykamiDelegacja jordańska. która miała spotkać się w Dżidzie z przedstawicielami partyzan­tów palestyńskich powróciła w czwartek rano do Ammanu ponieważ do spotkania tego nie doszło. Szef delegacji jor-dańskiej oświadczył. ocze­kiwali oni cala środę na przedstawicieli Palestyńczyków,lecz nikt się nie pojawił.PAP
Aura płata figle

NA BAŁTYKU SZTORMNa Wybrzeżu Gdańskim o- głoszono wczoraj ostrzeżenie o sztormie. Wiatry północno- wschodnie osiągają siłę 8—9 stopni w skali Beauforta. Ku-, try rybackie schroniły się do swoich baz.Silne wiatry połączone są z opadami deszczu. Spowodowa­ło to prze’Wv w przeładun­kach niektórych towarów wra żliwych na wilgoć. Zanotowa­no również przestoje w pracy dźwigów portowych.
W KARKONOSZACH MROZYTymczasem na Śnieżce o godz. 7.00 rano termometry wskazy­wały minus 2 st. Zimno poste 'puje w całym paśmie Karkonc szy. Wiał silny północny w atr którego szybkość dochodziła wczoraj rano do 8 st. w skali Beauforta. W kotlinie jelenio­górskiej opustoszały miejsco­wości letniskowe — opady deszczu i zimno spowodowały masowy wyjazd tysięcy tury­stów. Jeśli niskie temperatury się utrzymają to wkrótce może spaść w Karkonoszach po raz pierwszy „letni” śnieg. (PAP)

Najnowsze maszyny 
i technologie zdają egzamin

Tegoroczne lato dla specjalistycznych brygad górniczych i 
budowlanych w zagłębiu miedziowym w Lubinie upłynęło 
pod znakiem wdrażania najnowszych — często po raz pierw­
szy w naszym kraju stosowanych — technologii maszyn i 
urządzeń.Największym ich „poligo­nem” jest rozległy plac budo­wy ncw?j trzeciej kopalni .za­głębia ..Rudna” — dzięki nowo czesnej technice i organizacji robót budowę tej kopalni prze prowadzi się w rekordowym, nie notowanym dotąd w Pol­sce okresie 3—4 lat.Na szczególną uwagę zasłu­guje nowatorski sposób głębie nia szybów w kopalni „Rudna” — jednocześnie z dwóch stron. Od kopalni „Polkowice" drąży się przy pomocy najnowszych ładowarek wrocławskiej „Fad- romy” i wozów francuskiej fir mv „JOY” poziome wyrobiska górnicze, zaś z powierzchni — z „góry” prowadzone jest drą­żenie szybów wentylacyjnych, zjazdowych i skipowych. Pro­totypowe ładowarki z „Fadro- my” oraz najn wsze wozy do kotwienia stropów — powsta­łe w wyniku współpracy wroc ławskiej fabryki z francuską firmą „Secona” — zdają jak na razie egzamin na piątkę.Po raz pierwszy postanowio­no w sierpniu br. przy głębie­niu szybów zintensyfikować proces mrożenia warstw górot­woru. Pozwoli to skrócić czas mrożenia z 6 do 4 miesięcy. W szybach głębinowych przez mro żenie zastosowano tzw. obudo we tubingową w nowej wersji, zaś specjalne rurki opadowe wykonano zamiast ze stali —z polietylenu. Tworzywo sztucz-

10 bm. bedzie zachmurzenie du­
że: okresami opady: w całym kra 
'u — duże, w części wschodniej
możliwe nrzejaśnienia.
Temneratura maksymalna w era 
n’cach 12—1* st Wiatrw. w nół- 
nocne! części kraju silne 1 dość 
silne z kierunków wschodnich w 
oohidniowei części Polski umiar­
kowane nrzeważnie z kierunków 
zachodnich.

cy aktywu partyino-gospodar czego w okresie poprzedzają-
się pra

Następnie rozpoczęła się kusja.Dyskutanci koncentrują na aktualnych problemach
dys

zdjęciu: delegacjaNa woje- 
w saliwództwa poznańskiego 

obrad.
CAF — Dąbrowiecki —

ne odporne jest nie tylko na niską temperaturę, ale co naj­ważniejsze — na niesłychanie szybką i intensywną korozję występującą przy mrożeniu chlorkiem sodu.Po raz pierwszy nowy szyb główny nowej kopalni „Rudna*’ będzie stał na stałych funda­mentach, (nie jak w „Folkowi cach” i „Lubinie”, gdzie został nasunięty). Zdaniem specjali­stów. skróci to znacznie okres montażu jego urządzeń.Już obecnie przygotowywany jest projekt pełnej automaty­zacji i komputeryzacji nowej kopalni oraz zastosowania na wszystkich jej poziomach tele wizji przemysłowej. Telewizja ułatwi bieżące zarządzanie, u- sprawni informację z najdal­szych i najgłębszych rejonów. Warto dodać, że kopalnia „Ru dna” będzie nie tylko najwiek szą kopalnią w Polsce, ale inajgłębszą. (PAP)

telefotozem szerokiego poparcia spo­łeczeństwa dla polityki kierównictwa naszego kraju.I sekretarz KP PZPR z 
dzislawia Śląskiego — 
mens Kurek omawiając Wo- 

Kle- 
wa-runki intensyfikacji wydobycia węgla, wskazał na istniejące jeszcze rezerwy tkwiące w sa­mej organizacji produkcji, a także w poprawie mechaniza­cji szeregu prac wydobyw­czych, polepszania dyscypliny wśród załóg.W imieniu załogi zakładów „H. Cegielski” w Poznaniu przemawiał I sekretarz KZ — 

Bogdan Sajna. Zaakcentował on. że warunkiem intensywne go rozwoju jest kojarzenie do świadczeń i bogatych inicja­tyw klasy robotniczej z do-

Rozmowy J. Mitręgi w CSRS

Pogłębianie współpracy

w dziedzinie paliw i energetyki
Przebywający w Czechosłowackiej Republice Socjalistycz 

nej na uroczystościach związanych z „Dniem Górnika” wi-
cepremier rządu PRL, minister górnictwa energetyki —
Jan Mitręga odbył rozmowę z członkiem Prezydium, sekre­
tarzem KC KPCz — Josefem Kempnym, a także ministrem 
paliw i energetyki CSRS — Jaromirem Matuszkiem.Jak poinformował praskie­go korespondenta PAP, red. Najderskiego rzecznik praso­wy rządu PRL. podsekretarz stanu — Włodzimierz Janiu- 

rek, który towarzyszy wice­premierowi Mitrędze w po­dróży po CSRS, rozmowy po­zostawały w ścisłym związku z ustaleniami, jakie podjęte zostały przez premierów rzą-
tAAAAASWWWWWtAAAAA/UWAAAASAAtAAAAAAAAAAAAAAASWWWWMWWWM

11 bm. referendum w Egipcie
Komitet Centralny Socjalistycz­

nego Związku Arabskiego na 
swym środowym oosiedzeniu od­
bytym uod przewodnictwem pre­
zydenta Sadata. wezwał obywa­
teli kraiu do zaaprobowania pro 
iektu stałe! konstytuci! Arabskiej 
Renubliki Feintu w sprawie któ­
rej 11 września odbędzie sie po­
wszechne referendum.

„Wielki Smok" aresztowany
Agenci Federalnego Biura §led-

niśter spraw zagranicznych NRF, 
Walter Scheel uda sie w końcu 
br. z wizyta do Moskwy. Bedzie 
to rewizyta w związku z pobytem 
ministra spraw e zagranicznych 
ZSRR Andrieja Gromyki w Niem
Czech zachodnich 
1970 r.

listopadzie

czego aresztowali Houston

FAP-RADIO-INF. WC TEl EFONEM 
RADp-’NE

.•.uł.łUHE^PAP

..Wielkiego Smoka” Ku Klux Kia* 
nu na stan Tcxas —< Franka Con- 
verse. Postawiono mu zarzut, pię 
ciokrotnego złamania federalnego 
ustawodawstwa, regulującego spra 
wv posiadania broni Oskarżenie 
zostało wniesione no tnsoekcji w 
sklepie z bronią, który Converse 
nrowadzi w Houston.

Scheel uda się do ZSRR
Rzecznik rządu bońsklego Con­

rad Ahlers zakomunikował, że mi-

Przywódca IRA w areszcie’
Joe Cahill. nrzvwódca irlandz­

kie! Armii Republikańskiej, któ­
ry powrócił wczoraj z Nowego 
Jorku został aresztowany przez po 
lic«e irlandzka na lotnisku w nn- 
blinie. Jak iuż podawaliśmy Ca­
hill. którv chciał odbvć nodróż po 
Stanach Ziednoezonrch prowadzać 
zbiórkę n:enieżna na rzecz armii 
IRA. nie otrzymał wizy wjazdo-

wel do USA i powrócił do kraju. 
Przvczvn iego zatrzymania przez 
policje nie Dodano.

Przerwany rurociąg naftowy
Rurociąg naftowy należący do 

amerykańskiego towarzystwa 
..Taoline” został przerwany na 
terytorium Jordanii w nobliżu gra 
nicv syryjskiej — oświadczył w 
Bejrucie rzecznik towarzystwa. 
Unia ta ołvnie rona z Arabii Sau 
dyjskiei urzcz terytorium Jordanii 
i Syrii do I.ibanu. Jak sie wyda- 
je przyczyna przerwania linii by­
ła eksplozja materiału wybucho­
wego.

Protest W. Brytanii
Rząd Wielkiej Brytanii zapro­

testował wobec rządu Malty prze 
ciwko decyzji wstrzymania sprze­
daży ropy naftowej wojskom 
brytyjskim stacionuiacvm na wys 
Die na dotychczasowych, korzyst­
nych warunkach. Jak oświadczy! 
rzecznik ministerstwa spraw .za­
granicznych W. Brytanii rząd bry 
tyjski zażadał natychmiastowego 
anulowania tei decyzji.

dów CSRS i PRL podczas ostat niej oficjalnej wizyty Lubomi 
ra Sztrougala w Warszawie i dotyczyły poszerzenia i po­głębienia współpracy gospo­darczej pomiędzy obu bratni­mi krajańii, szczególnie w dziedzinie paliw i energetyki. Ogromne zapotrzebowanie na paliwa i energię elektryczną obu krajów stwarzają koniecz ność — jak stwierdzano — na dania wspólnemu działaniu w tej dziedzinie jeszcze bardziej konkretnego charakteru. W związku z tym rozważano możliwości integracji wysił­ków i praktycznych przedsię­wzięć koncepcyjnych dla rozwoju bazy paliwowo - ener getycznej w obu krajach.Omówiono także sprawy związane z możliwością po­szerzenia współpracy w dzie­dzinie przemysłu maszynowe­go, pracującego na potrzeby bazy paliwowo - energetycz­nej, a także w zakresie auto­matyzacji i mechanizacji prac górniczych.Obie strony stwierdziły, iż możliwości dalszego, intensyw nego rozwijania współpracy gospodarczej w ogóle międzyCSRS i PRL są b. wielkie.Zarówno CSRS jak i PRL
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przywiązują dużą wagę ekonomicznego
nia. (PAP)

do
współdziała­



Okres przędzjazdowy powinna charakteryzować 
śmiała i swobodna dyskusjaDokończenie ze str IUstosunkowując się do treś­ci zawartych w uchwalonych na XI Plenum KC „wytycz­nych” I sekretarz Komite­tu Fabrycznego Huty imie­nia Lenina Józef Nowotny podkreślił, że mają one do­niosłe znaczenie zarówno dla dalszego rozwoju kraju, jak i umocnienia kierowniczej roli klasy robotniczej.

Wytyczne za w era.iace szereg 
alternatywnych Dropozycji slwa- 
rza.ia możliwość ustalenia w wy­
niku szerokiej konsultacji narudo 
wej najlepszych rozwiązań spo- 
łeczno-Dolitycznych. Mówca pod­
kreśli! też wielki wplvw dużych 
zakładów pracy oraz robotników 
wielkoprzemysłowych na kształto 
wanie postaw innych środowisk.Kolejny mówca — I sekre­tarz KP PZPR w Krośnie — 
Stanisław Chudzik, omawia­jąc niektóre problemy społecz no-gospodarczego programu rozwoju swojego regionu skon centrował się przede wszyst­kim na sprawach socjalno-by towych ludzi pracy. Dla po­wiatu krośnieńskiego szczegół ną wagę ma sprawa budowni ctwa mieszkaniowego.I sekretarz Komitetu Miej­skiego PZPR w Gdyni — Wła 
dysław Porzycki zapoznał uczestników narady z inicjaty wami społeczno-ekonomiczny­mi podejmowanymi przez za­łogi zakładów pracy, m. m: w Stoczni Gdańskiej im. Ko­muny Paryskiej. Dodał on przy tym, że wzmożony wysi­łek ludzi pracy wiąże się z fak tern, iż w okresie, jaki mmąl od wydarzeń grudniowych, troska o człowieka przestała być hasłem a stała się konkret ną rzeczywistością.Na zagadnieniach rozwoju rolnictwa oraz partyjnego kie rowania tym działem - gospo­darki skoncentrował się I se­kretarz Komitetu Powiatowe­go i Miejskiego,w Grudziądzu 
— Edward Szymański.

Dzieląc się doświadczeniami pra 
cy aktywu nartvjnego tego regio­
nu podkreśli! on, że zmierza ona 
do stworzenia takiej atmosfery w 
gromadzkich organizacjach partyj 
nych. by aktywnie inicjowały one 
przedsięwzięcia oznaczające po­
stęp w rolnictwie, zwiększały kon 
trolę społeczną i zacieśniały so­
jusz robotniczo-chłopski. Jego zda 
niem. styl pracy nowego kierow­
nictwa jest przykładem właściwe­

Niestety tylko w Krakowie...

Giełda jakiej 

jeszcze nie było!
Przez kilka ostatnich dni najczęściej odwiedzanym miej­

scem w Krakowie była jedna z dużych sal sportowych, w 
której zorganizowano giełdę części zamiennych do sprzętu 
domowego wyprodukowanego co najmniej 8 lat temu.Trzeba bowiem wiedzieć, że Wiedząc o tym, krakowskiprzedsiębiorstwa handlowe mają obowiązek sprzedaży części zamiennych tylko przez 7 lat od zakończenia produkcji danego modelu. Po tym terminie nie ma już praktycznie żadnych szans na zakupienie zepsutego detalu.

Załogi czynem 
witają VI Zjazd 
Dokończenie ze str. 1ctwa Przemysłowego nr 1 od­były się również wczoraj ma­sówki. Podjęto wiele zobowią zań. M. in. załoga budowy Wytwórni Konstrukcji Stalo­wych w Słupcy, postanowiła przyspieszyć realizację głów­nej hal* produkcyjnej o pół­tora miesiąca. Pozwoli to na wcześniejsze uruchomienie pro dukcji.Na placu budowy Poznań­skiej Fabryki Łożysk Tocz­nych skróci się termin odda­nia magazynów głównego i stali — z 30 marca 1973 r. do 30 kwietnia 1972 r.W Odlewni Żeliwa w Śre­mie przyspieszy sie oddanie budvnku socjalnego* Odlewni A o 1 miesiąc. (jk)
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go zrozumienia leninowskich 
norm i taki styl działania winien 
charakteryzować wszystkie in­
stancje partyjne.Następny mówca — I sekre tarz KZ Stoczni im. Warskie- go w Szczecinie — Mieczy­
sław Dopierała mówił o umoc nieniu kierowniczej roli par­tii. W życiu stoczni proces od­nowy choć na pewno nie łat­wy jest realiizowany z całą konsekwencją. Wypowiadając poglądy w sprawie polityki ka drowej podkreślił, że musi ona być prowadzona z uwzględ­nieniem potrzeb i zadań, któ­re stoją nie tylko przed po­szczególnymi zakładami i in­stytucjami, ale przed całym narodem.Wytyczne „O dalszy socjali­styczny rozwój PRL“ przyję­te przez XI Plenum KC PZPR, spotkały się z powszechnym zainteresowaniem żołnierzy i kadry oficerskiej — stwierdził 
gen. bryg. Józef Baryła — za­stępca dowódcy Pomorskiego Okręgu Wojskowego do spraw politycznych. Wytyczne te bo­wiem wyrażają podstawową myśl, że socjalizm to przede wszystkim działanie na rzecz człowieka

•Środowisko wojskowe najlepszą 
gwarancję realizacji nakreślonego 
programu społeczno-gospodarcze 
go rozwoju kraju widzi w jedno­
ści słów i czynów w aktywności i 
inicjatywie społecznej. Przedstawił 
on następnie konkretne fakty, któ 
re dowodzą o stałym umacnianiu 
roli partii w wojsku i o tVm, że 
hasło „wojsko z ludem —'lud z 
wojskiem", jest praktyką dnia co 
dziennego.Jesteśmy świadomi swojej odpowiedzialności za rozwią­zywanie aktualnych i przysz­łych zadań — stwierdził I se­kretarz Komitetu Powiatowe­go i Miejskiego w Pruszkowie (woj. warszawskie) — Ry­
szard Bryk. Nie słowa — do­dał on — a konkretne wyniki w pracy winny być świade­ctwem zaangażowania partyj­nego.

Wiele miejsca mówca ten po­
święcił sprawie przywracania wła 
ściwej funkcji zebraniu POP jako 
najważniejszego forum, na którym 
■decydowane są istotne dlą tego 
środowiska czy terenu sprawy po 
lityczne, gospodarcze i społeczne.Kolejny mówca — I sekre­tarz KP w Środzie Śląskiej

„Bidom” zorganizował giełdę. Mimo że na sprzedawane tu części udzielono aż 40 procen­towej Zniżki — obroty na giełdzie przekroczyły ponad 100 tys. zł. Wielu krakowian złożyło nawet zamówienia na części, których z braku miej­sca nie można było pokazać na giełdzie, a wiadomo że są one jeszcze w magazynach. Zamawiający otrzymają je pocztą lub będą mogli ode­brać z magazynu.Niezamierzonym skutkiem organizatorów giełdy były wi­zyty posiadaczy czterech kó­łek, którzy nawet i tutaj szu­kali szczęścia, sądząc, że ku­pią potrzebne im detale do starych pojazdów. (PAP) •
15 bm. upływa termin 

płatności 
zobowiązań rolników Ministerstwo Finansów przy pominą, że 15 września upły­wa termin płatności III raty zobowiązań pieniężnych od •olników za rok 1971, obejmu- ących podatek gruntowy i in- re należności oieniężne.Wysokość III raty tych zo- oowiązań została podana w wezwaniach płatniczych.Odrębnych obwieszczeń o obowiązku uiszczenia III raty i zobowiązań pieniężnych za I rok 1971 nie będzie. (PAP)

(woj. wrocławskie) — Antoni 
Budziński, poruszył problemy pracy organizacji partyjnej wśród rolników. O rozpoczyna jącej się ogólnopartyjnej i ogólnonarodowej dyskusji przedzjazdowej powiedział on, że przynieść ona powinna kon kretne odpowiedzi na pytania, co i jak należy robić, aby do­brze i z pożytkiem wykonana została praca partyjna, zawo­dowa i społeczna.Po przerwie obiadowej ja­ko pierwszy zabrał głos I se­kretarz KM PZPR w Kielcach 
— Zygmunt Piotrowski. Na­stępnie przemawiał I sekretarz KP PZPR w Tomaszowie Lu­
Z obrad konferencji genewskiej

Energia jądrowa 
dla celów pokojowych

Zakończył się trzeci dzień obrad międzynarodowej konfe­
rencji poświęconej pokojowem u wykorzystaniu energii ją­
drowej. W środę, 8 września u wagę uczestników konferencji 
i obserwatorów przyciągnęła d yskusja w sekcji omawiającej 
stan obecny i perspektywy kontrolowanej reakcji termoją­
drowej.Reakcje takie zachodzące w sposób gwałtowny podczas wy buchu bomby wodorowej są źródłem trudnych do wyobra­żenia zasobów energetycz­nych. W laboratoriach obu po tęg atomowych ZSRR i USA od wielu lat prowadzone są żmudne, bardzo kosztowne ba dania, których celem jest opa­nowanie reakcji termonuklear nej. Chodzi o okiełznanie po­twornej energii wyzwalanej w wybuchu, które umożliwiłoby jej skierowanie do agregatów wytwarzających prąd elek­tryczny. Reakcje takie zacho­dzą w temperaturze Wielu mi­lionów stopni, próg trudności technicznych jest więc bardzo wvsoki.Najlepsze rezultaty ekspery­mentów osiągnięto, jak dotych czas w Związku Radzieckim.
Ostatnie łata nie przyniosły żart 

nego zasadniczego przełomu w ba 
daniach reakcji termonuklearnej. 
Nie oznacza to jednak, co podkre 
ślalj wszyscy mówcy zabierający 
w środę głos, że nie ma w tej dzie 
dżinie postępów. Prace posuwają 
się nieustannie naprzód, chociaż 
nie można dokładnie dzisiaj okre­
ślić, kiedy przyniosą one ostatecz 
ny sukces. Jak stwierdził bowiem 
podczas dyskusji jeden z uczonych 
brytyjskich, łatwiej było wysłać 
człowieka na Księżyc, niż rozwią­
zać zagadnienia utrzymania w u- 
rządzeniu badawczym przez dłuż­
szy czas plazmy o temperaturze 
10 min stopni C.O znaczeniu tych niesłycha­nie trudnych prac przekonani są nie tylko ludzie bezpośred­nio w nich uczestniczący. Pro ces łączenia lekkich jąder wo­

J SIEMIONOM

Spokojny głos Stirlitza, jego powolny styl mówienia, uś­
miech oszołomił astronoma, który przyzwyczaił się w więzie­
niu do krzyków i bicia Okazuje się, że do takich rzeczy moż­
na przywyknąć szybko, a odzwyczaja się powoli.

— Pytam: jakie są pana konkretne propozycje? W jaki spo­
sób, pańskim zdaniem, mamy ocalić dzieci, kobiety, starców? 
Co pan proponuje zrobić? Krytykować i złościć się zawsze 
jest lekko. Wysunąć rozumny program działania, znacznie 
trudniej.

— Odrzucam astrologię — odpowiedział astronom, ale od­
noszę sie z szacunkiem do astronomii. Pozbawiono mnie ka­
tedry w Bonn.

Kiedy astronoma wyprowadzono. Stirlitz powiedział:
— Ten człowiek jest w pewnym stopniu niepoczytalny, 

czyżbyś tego nie widział? Wszyscy uczeni, pisarze, artyści, 
są na swój sposób niepoczytalni. Do nich trzeba mieć spe­
cjalne podejście. Należy mieć na uwadze fakt, że ci ludzie 
żyją swoim, wymyślonym przez nich samych życiem. Skieruj 
tego oryginała do naszego szpitala na ekspertyzę. Mamy te­
raz zbyt wiele odpowiedzialnej pracy, żeby tracić czas na 
nieodoowiedzialnych, chociaż być może, utalentowanych ga- 
dułów.

— Ale on mówi jak prawdziwy Anglik z londyńskiego ra­
dia... Albo przeklęty socjaldemokrata, który się zwąchał z 
Moskwą.

— Ludzie wynaleźli radio po to, żeby go słuchać. I on na­
słuchał się. Nie, to niepoważne. Będzie bardziej celowo spot­
kać się z nim za parę dni. Jeśli to poważny uczony, zwróci­
my się do Muellera albo Kaltenbrunnera z prośbą, aby dać 
mu dobry przydział i ewakuować w góry, gdzie znajduje się 
teraz kwiat naszej nauki — niech pracuje. Przestanie wygady-
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wać, kiedy będzie miał dużo Chleba z masłem, wygodny do- 

| mek w górach w sosnowym lesie i znajdzie się poza zasię­
giem bombardowań.

| Holtoff uśmiechnął się:
— Nikt by nie gadał, jeśliby każdy miał swój domek w gó- 

| rach, dużo Chleba z masłem i nie byłoby żadnych bombar­
dowań...

| 15. 2. 1945 (godzina 20 minut 44)

| „STENOGRAM NARADY U FUEHRERA"

| Obecni Keitel, Jodl, Havell — łącznik z Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych, Reichsleiter Bormann, Obergruppenfuehrer SS

| Fegelain — łącznik Kwatery Reichsfuehrera SS, minister 
przemysłu Rzeszy Speer, a także admirał Voss, kapitan trze- 

I ciej rangi Ludde - Neurat, admirał von Putkamer, adiutan­
ci, stenografistki.

I Bormann: — Kto tam ciągle chodzi? To przeszkadza! 
I proszę ciszej, panowie wojskowi.

Putkamer: — Poprosiłem pułkownika von Below, żeby dał 
mi sprawozdanie o sytuacji Luftwaffe we Włoszech. ’

Bormann: — Ja nie o pułkowniku. Wszyscy mówią i to po- 
. woduje dokuczliwy, stały szum.
• Hitler: — Mnie to nie przeszkadza. Panie generale, na ma- 
। pę nie są naniesione zmiany-w Kurlandii na dzień dzisiejszy. 
• Jodl: — Mój fuehrerze, nie zwrócił pan uwagi — oto popraw- 
। ki na dziś rano.
1 Hitler: - Bardzo drobne znaczki na mapie. Dziękuję, teraz 
■ widzę.

Keitel: — Generał Guderian znowu nalega na wywóz na- 
। szych dywizji z Kurlandii.
’ Hitler: - To nierozumny plan. Teraz wojska generała 
। Rendulicza, zostawszy na głębokim tyle Rosjan, czterysta ki- 
’ lometrów od Leningradu, wiążą od czterdziestu do siedem- 
। dziesięciu rosyjskich dywizji. Jeśli zabierzemy stamtąd nasze 

wojska, stosunek sił pod Berlinem od razu się zmieni, bynaj- 
। mniej nie na naszą korzyść, jak to się wydaje Guderianowi.

Jeśli więc zabierzemy wojska z Kurlandii na każdą niemie- 
। cką dywizję pod Berlinem będą przypadały przynajmniej 

trzy rosyjskie.
I (cdn)
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belskim — Bronisław Furma- 
ga.Piętnastym z kolei mówcą w dyskusji na naradzie był I sekretarz Komitetu Uczelnia nego UJ w Krakowie — Ma­
riusz Kulczykowski.W dalszym ciągu dyskusji zabierali glos: I sekretarz KP PZPR w‘Radomsku — Wlodzi 
mierz Woskowski, I sekretarz KP i M PZPR w Opolu — 
Zygmunt Siedlecki oraz I se­kretarz KP i M w Gliwicach 
— Stanisław Cieślik.Do chwili zamykania nume­ru dyskusja na naradzie trwa­ła. (PAP) 

doru dostarczających gigan­tycznej energii dotyczy paliwa, którego ilość na świecie jest wprost praktycznie nieograni­czona — wody. W tym ukła­dzie kilogram wody morskiej byłby energetycznym równo­ważnikiem 400 kg ropy nafto­wej !Puszczając nieco wodze fan tazji można powiedzieć, że światowe zapotrzebowanie na energię można by w roku 2000 całkowicie zaspokoić jednym kilometrem sześciennym wody.PAP
Misja handlowa USA 

powstanie w Pekinie?Tokijski dziennik „Mainichi Szimbun”, powołując się na ja Dońskie źródła rządcwe, poin­formował w środę, że Wa­szyngton postanowił otworzyć misję handlową USA w Peki­nie. Dziennik podał, że szcze­góły otwarcia misji mają być omówione przez przedstawicie li USA i ChRL.Zdaniem japońskich kół rzą7 dowych, po zapowiedzi wizyty prezydenta Nixona w Pekinie, otwarcie misji byłoby pierw­szym krokiem USA w kierun ku nawiązania stosunków dy­plomatycznych z ChRL.Według dziennika „Maini­chi Szimbun” rząd amerykań­ski spodziewa się otwarcia mi­sji jeszcze przed wizytą Nixona w Pekinie. (PAP)

Bombardowania i walki
w Wietnamie Południowym

40 amerykańskich supcrfortec „B-52” przeprowadzało w 
nocy ze środy na czwartek zmasowane bombardowania 
wzdłuż strefy zdemilitaryzowanej i w pobliżu granicy lao- 
tańskiej. Był to najsilniejszy naiot lotnictwa USA od prze­
szło 3 tygodni.Te olbrzymie samoloty zrzuciły ponad tysiąc ton bomb na tereny pokryte gęstą dżunglą, na przypuszczalne pozycje patriotów południowo -wietnamskich. Jednakże od­działy reżimu sajgońskiego — w sile 15 tys. żołnierzy — działające tam od początku obecnego tygodnia nie nawią­zały kontaktu bojowego z ugrupowaniami sił wyzwoleń­czych.Walki lądowe toczyły się głównie w południowej części Wietnamu Południowego. Na terenach położonych 240 km na południowy zachód od Saj- gonu odnotowano w nocy z środy na czwartek zacięte starcie. Bojownicy zabili 5 żołnierzy przeciwnika, a 7 ra­nili. W nadbrzeżnej prowin­cji Bac Lieu trzykrotnie doszło w tym samym czasie do walk patriotów z jednostka

Tragiczna katastrofa 
autobusowa

4 osoby zabite
i 20 rannych8 bm. w późnych godzinach wieczornych wydarzyła się pod Włocławkiem, na trasie Włocławek — Kowal, ka­tastrofa autobusowa, która pociągnęła za sobą śmierć czterech osób.Autobus marki „San” nale­żący do Fabryki Mebli Gię­tych w Radomsku prowadzo­ny przez Stanisława Jędrasza ka, powracał z Wybrzeża wio­ząc wycieczkę z emerytami i rencistami do Radomska. W miejscowości Kowal, na szo­sie po prawej stronie stał samochód ciężarowy marki „MAZ” z przyczepą, należący do Przedsiębiorstwa Budow­nictwa Komunalnego w Oli­wie; zatrzymał się on z powo­du pęknięcia osi przyczepy.

Kiedy autobus zbliżał stę do 
stojącego „Maza” z przeciw­
nego kierunku nadjechał niezna­
ny dotychczas pojazd, który re­
flektorami uniemożliwił kierow­
cy „Sana” zwrócenie dostatecz­
nej uwagi na stojący, nieoświetlo­
ny samochód ciężarowy. Autobus 
uderzył z oałą siłą w tył przycze­
py. W wyniku zderzenia 4 pasa­
żerów poniosło śmierć na miej­
scu: Zginęli: Zdzisław Kowalczyk, 
Genowefa Koper, Stefania Ma- 
jarska i Genowefa Ritter — 
wszyscy zamieszkali w Radom­
sku. Ciężkie rany odniosły: Zofia 
Konka, Weronika Wtorkiewicz i 
Janina Bartnik — także z Radom­
ska. I.żej rannych zostało 17 pa­
sażerów. (PAP) 

mi sajgońskimi. W połowie drogi pomiędzy miastami Quang Tri i Hue nastąpiła po­tyczka między oddziałem par­tyzantów a parolem sajgoń- skim.
Ministerstwo Spraw Zagra­nicznych DRW opublikowało oświadczenie, w którym stwierdza, że od 5 lipca do 7 sierpnia lotnictwo amerykań­skie w tym bombowce „B-52” bombardowało szereg miejsco wości w prowincji Vinh Linh. 6 i 7 sierpnia amerykańskie samoloty bombardowały pro­wincję Quang Binh. Miejsco­wa ludność poważnie ucierpia­ła. (PAP)

„Trybuna
Obywatelska" 

przesunięta na 17 bm.Telewizja zawiadamia, że w związku z przesunięciem terminu „Trybuny Obywa­telskiej” z 10 na 17 bm., istnieje w dalszym ciągu możliwość zgłaszania py­tań w sprawach wychowa­nia, oświaty i młodzieży.
Kryzys monetarny 

i gospodarka
JugosławiiWedług oceny przedstawi­cieli Związkowego Sekretaria­tu dzs Handlu Zagranicznego oraz d/s Finansów, jak też Banku Narodowego Jugosławii, gospodarka jugosłowiańska od czuwa skutki posunięć ekono­micznych rządu amerykańskie go i to zarówno bezpośrednie — wynikające z wprowadzenia 10-procentowej podwyżki ceł importowych, jak również po­średnie, wywołane faktyczną rewaluacją najważniejszych walut wymiennych i1 podroże­nia kredytów.

Dodatkowy podatek na Import 
niektórych towarów do USA obej 
mie około 85 proc, wartości jugo­
słowiańskiego eksportu do Stanów 
Zjednoczonych. W ub. roku war­
tość eksportu Jugosławii do USA 
wyniosła blisko 90 min dolarów, 
importu zaś ok. 160 min dolarów. 
W ciągu pierwszych 7 miesięcy br. 
deficyt Jugosławii w handlu z 
USA wyniósł 82 min dolarów i Ju 
goslawia liczyła na zwiększenie 
eksportu do końca br. (PAP)



Budoua socjalistycznej ojczyzny 
iesi wspólnym dziełem wszystkich ludzi pracyXI Plenum KC naszej partii postanowiło zwołać 6 grudnia br. w Warszawie VI Zjazd Pol skiej Zjednoczonej Partii Ro­botniczej. Równocześnie Korni tet Centralny jednomyślnie zaaprobował przygotowany przez komisję zjazdową pro­jekt wytycznych „O dalszy so cjalistyczny rozwój Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej”.Biuro Polityczne zwołało dzi siejszą naradę po to. aby ra­zem z wami omówić wnioski i zadania wynikające z uchwal XI Plenum, aby wspólnie za­stanowić sie nad planem prac przygotowawczych do zjazdu, aby zasięgnąć w tych donio­słych dla rozwoju partii kwe­stiach waszej rady i opinii.Sprawy które przedstawione zostały w opublikowanych już wytycznych mają wagę naj­wyższą dla naszej ojczyzny. Dlatego zwracamy się z nimi do całej partii i do całego na­rodu.VI Zjazd partii zwołujemy o rok wcześniej niż przewiduje to statut. Są po temu istotne po wody. Zostały one szeroko przedstawione na VIII Plenum KC. Zjazd, jako najwyższa wła dza partii, pcwinien dokonać oceny rozwoju sytuacji w par tii i w kraju od V Zjazdu. VI Zjazd powinien nakreślić — i to jest najważniejszym jego ce lem — taki program dalszego społeczno-ekonomicznego roz­woju kraju, który będzie odpo wiadać potrzebom dziesięciole cia, w które teraz wchodzimy. Wyznaczy on kierunki działal­ności partii, tak by służyła jak najlepiej umacnianiu socjaliz­mu w Polsce.Dotychczasowy dorobek w budownictwie socjalistycznym daje nam mocną bazę materiał ną i społeczno-polityczną dla dalszych przeobrażeń w życiu naszego narodu, dla rozwoju kraju. Właśnie na tej podsta­wie nakreśliliśmy zawarte w wytycznych węzłowe zadania na obecne 5-lecie. a w niektó­rych kwestiach również na dal sze lata.Dla nakreślenia tego pro­gramu ważne znaczenie miała aktywność patrii i praca na­szego narodu w ostatnich 9 mie siącach po dokonanym przez VII Plenum zwrocie Zrobiliś­my już niemało' aby umocnić na ruszoną więź z klasą robotni­czą i z całym społeczeństwem. Przywróciliśmy zgodność po­czynań i decyzji kierownictwa partyjnego i państwowego z pragnieniami i odczuciami lu­dzi pracy, zgodność słów i czy nów. Zapoczątkowaliśmy kon­sekwentną walkę o sprawniej­szą organizację i unowocześnię nie naszej gospodarki, o pod­niesienie wydajności pracy we wszystkich dziedzinach. Zdobv liśmy cenne doświadczenia, a nade wszystko umocniliśmy nie zbędną dla każdego z nas wia re we własne siły i przekona­nie o słuszności obranej drogi. Niezmiernie ważne jest zwłasz cza poparcie udzielane obec­nej polityce partii przez klasę robotniczą, przez olbrzymią większość naszego narodu.

ABY DOSTATNIO ŻYĆ 
MUSIMY LEPIEJ PRACOWAĆW obecnej sytuacji gospodar czej dominują elementy pozy­tywne. Nie oznacza to, że go­spodarka nasza nie boryka się z trudnościami, że nie występu ja jeszcze napięcia. Zdajemy sobie z nich w pełni sprawę. Musimy uczynić wszystko, by za pewnie pełne wykonanie planu na obecny rok i dobry start w rok przyszły, aby obecna po­lityka mogła być niezachwianie realizowana w następnych la­tach obecnego 5-leciaW ciągu minionych lat prze szliśmy szereg faz sDoleczno- ekonomicznego rozwoju. Stwo­rzyliśmy materialną bazę, dla dalszego, dynamicznego bu­downictwa _ socjalistycznego. Wykształciliśmy liczne kadry. Umocniliśmy nasze ludowe państwo, ugruntowaliśmy socja listyczne idee w świadomości społecznej. Zbudowaliśmy ta­ka partie, która zdolna jest kie rować losami narodu. Obecnie możemy i powinniśmy realizo wać dialektycznie sprzężone ze sobą zadania: wyższej dynami

Skrót przemówienia Edwarda Gierka na krajowej naradzie partyjnej

ki wzrostu gospodarczego i polepszania materialnych i kul turalnych warunków życia lu­dzi pracy; umacniania państwa socjalistycznego i rozwoju de­mokracji socjalistycznej; pod­noszenia na wyższy poziom kie rowniczej roli partii i rozsze­rzania udziału bezpartyjnych we współrządzeniu krajem. Harmonijne kojarzenie tych za dań i konsekwentna ich reali­zacja są podstawowymi wa­runkami prawidłowej polityki i pracy partii.
Mamy do rozwiązania wiele pro 

bleniów ekonomicznych i społecz­
nych — tych które powstają aktu­
alnie i tych, które narastały od lat. 
Prawie wszystkie są ważne i pilne. 
Jednocześnie musimy sprostać wy 
mogom jakie stawia szybki postęp 
nauki ; techniki. Społeczeństwo na 
sze pragnie dostatniej i kultural­
niej żyć. Jest to pragnienie uzasad 
nione. Po to, by je spełnić musi- 

partia i całe społeczeństwo 
— lepiej i efektywniej pracować. 
Niezbędne jest takie planowanie, 
zarządzanie i organizowanie pro­
dukcji oraz pracy społecznej, aby 
jak najlepiej wykorzystać posiada 
ny już potencjał gospodarczy i 
ludzki, osiągnąć wyższą dynami­
kę wzrostu i wyższą efektywność 
społeczną. Bez tego nie pójdziemy 
naprzód.W wytycznych, które przed­stawiliśmy do dyskusji całej partii i społeczeństwu progra­mujemy rozwój społeczno-eko nomiczny, a nie jedynie eko­nomiczny, bowiem zgodnie z ideologią naszej partii nad­rzędnym celem produkcji w socjalizmie jest coraz lepsze zaspokajanie materialnych i kulturalnych potrzeb ludzi pracy. Człowiek — jego wa- rupki życia, jego osobiste i społeczne aspiracje stanowią centralną sprawę naszej poli­tyki spoleczno-ekonomioznej. Przyspieszenie wzrostu Stopy życiowej ludzi pracy to rów­nocześnie konieczna przesłan­ka dynamicznego postępu gos podar czego.

Zastanawialiśmy się długo, w 
Biurze Politycznym i rządzie, obli 
czaliśmy skrupulatnie, jaki może­
my założyć w tym 5-leciu wzrost 
przeciętnej realnej płacy gospo 
darce uspołecznionej. Z obliczeń 
tych wynika, że istnieją realne 
szanse, by wyniósł on 17 lub 18 
procent. Planujemy więc niemal 
dwukrotnie wyższy wzrost śred­
niej realnej płacy niż w poprzed 
nim 5-leciu. W obecnej naszej sy­
tuacji Jest to założenie wykonal­
ne. a równocześnie stanowi szczyt 
dających się obecnie określić móż 
liwości gospodarki nai*odo\vej. Za 
kładanie wyższych wskaźników 
oznaczałoby zwichnięcie podstawo 
wych proporcji rozwoju, co mia­
łoby ujemne konsekwencje żarów 
no dziś, jak 1 w przyszłości. Były 
by to obietnice bez pokrycia, nie­
realne, bo nie mające zabezpieczę 
nia w produkcji i dostawach ar­
tykułów na rynek, których zwięk 
szenie wymaga środków i czasu.Obok wzrostu przeciętnych realnych płac mamy do roz­wiązania drugi wielki problem społeczny — pełne zatrudnienie młodego wchodzącego obecnie w życie pokolenia. W tym 5-^ leciu przekracza próg doirzałe go życia 3.5 min młodych lu­dzi. Z bilansu zatrudnienia wynika, iż no to by wszyscy oni otrzymali właściwe zatmd menie musimy stworzyć oko­ło 1700 tys. nowych miejsc pracy, a wiec więcej niż w jakimkolwiek z poprzednich 5-leci.Jeśli chodzi o płace, to mó­wimy otwarcie: wzrost płac realnych nie będzie jednako­wy dla wszystkich grup pra­cowniczych. Będziemy prowa­dzić taka nolitvke płac, która będzie lepiej odpowiadać rze­czywistemu wkładowi pracy.

PERSPEKTYWICZNY CEL 
NA NASTĘPNE 

DZIESIĘCIOLECIEProgram poprawy warun­ków bytu ludzi pracy nie o- granicza sie do wzrostu docho dów i spożycia indywidualne­go. Nie mniejsze znaczenie ma rozwój budownictwa mieszka­niowego. Zamierzamy w tej dziedzinie dokonać rzeczywi­stego zwrotu. Prow)niiiemv wybudowanie w tym 5-leciu 1075 tys. nowych mieszkań, a wiec o 25 proc, wiecei niż w poprzednim 5-leciu. Jest to 

minimum tego, co jest niezbęd ne, ale maksimum, na co poz walają posiadane dziś środki, w tym zwłaszcza zasoby mate­riałów budowlanych.Zwiększenie budownictwa mieszkaniowego jest zada­niem społecznie najważniej­szym nie tylko w skali obec­nego 5-lecia, ale całego 10-le- cia. Dlatego uważamy, iż na­leży przygotować i przedsta­

Na zdjęciu: przemawia Edward Gierek. Od prawe] dedzą Józef 
Tejchma, Edward Babiuch, Jan Szydlak.

CAF — Langda — telefotowić w przyszłym roku pod dyskusję Komitetowi Central­nemu i całemu społeczeństwu 10-letni program rozwoju bu­downictwa mieszkaniowego. Nasz perspektywiczny cel, do którego w tym dziesięcio­leciu powinniśmy się zbliżyć — to samodzielne mieszkanie dla każdej rodziny. Popiera­my też indywidualne bu­downictwo mieszkaniowe we wszystkich jego formach, przy przestrzeganiu zasad urbanistycznych.Obok tych naczelnych za­dań — są inne problemy socjalne wymagające rozwią­zania. M. in. zostanie opraco­wany program zmian w systemie emerytalnym, umożli wiający niektórym grupom pracujących zwłaszcza w szczególnie trudnych warun­kach wcześniejsze przecho­dzenie na emeryturę, zwiększa my środki na rozwój służby zdrowia, planujemy rozbudo­wę szpitali i klinik. Chcemy także stopniowo objąć spo­łeczną służbą zdrowia rów­nież mieszkańców wsi, lecz wymaga to stworzenia ma­terialnej bazy. Chcemy już w tym pięcioleciu przedłużyć urlopy macierzyńskie do 16 tygodni przy pierwszym dziec­ku i do 18 tygodni przy każ­dym następnym.Są również problemy socjal ne, których wagę w pełni do­ceniamy, ale których nie bę­dziemy mogli rozstrzygnąć w tym 5-leciu. Do najważniej­szych z nich należy skracanie czasu pracy. Warunki dla powszechnego jego wprowa­dzenia powstaną dopiero w drugiej połowie obecnej de­kady. Drugą niezmiernie waż­ną sprawą, której rozwiązanie wymaga dłuższego okresu, to zrównanie — stopniowo w gó­rę — uprawnień do świadczeń socjalnych, dla robotników i pracowników umysłowych.Trzecim — innej kategorii, ale również społecznie do­niosłym problemem, jest po­prawienie komunikacji pu­blicznej; podjęliśmy w tej sprawie niezbędne decyzje. Odczuwalna poprawa nastąpi 

jednak dopiero pod koniec tej 5-latki. Równocześnie wycho­dząc naprzeciw aspiracjom coraz liczniejszych rzesz lu­dzi, w tym 5-leciu zwiększy­my niemal dwukrotnie dosta­wy samochodów osobowych na rynek z produkcji krajo­wej, jak i z importu. Podjęliśmy już również kierun kową decyzję w sprawie pro­dukcji małolitrażowego wozu, 

uruchomienie jej jednak w skali masowej Wymagać bę­dzie odpowiedniego czasu i odpowiednich przygoto­wań. W społecznym progra­mie mieści się wielka sprawa dalszego rozwoju oświaty. Zamierzamy jeszcze w7 tym dziesięcioleciu przystąpić do realizacji powszechności nau­czania na poziomie średnim. W sprawie najlepszego mode­lu szkolnictwa oczekujemy propozycji od powołanego w styczniu br. komitetu eksper­tów. W wytycznych stawia­my szereg ogólnonarodowych problemów perspektywicz­nych — takich jak budowa autostrad i regulacja Wisły. Realizacja tych wielkich za­mierzeń wymagać będzie dłuższego okresu.
WYSOKI UDZIAŁ 

NAKŁADÓW INWESTYCYJNYCHZawarte w wytycznych za­dania. to jedynie zarys cało­ściowego programu. Jest to projekt otwarty dla konstruk­tywnych propozycji i zmian. Pełniejszy kształt powinna mu nadać dyskusja przedzjazdo- wa. Dla zapewnienia realności naszych programów musimy uzyskać wyższą dynamikę roz woju, a jednocześnie obniżyć jego społeczny koszt. To cen­tralne zadanie naszej gospo­darki. W tym 5-leciu zakłada­my zwiększenie dochodu naro dowego o 38—39 proc., wobec 34 proc, uzyskanych w ubieg­łym. Po to, by uzyskać taki po ziom wzrostu dochodu naro­dowego produkcja przemysło­wa musi zwiększyć się o 48—50 procent, zaś produkcja rolna o 18—21 procent. Są to zada­nia wysokie i napięte. Są one jednak realne.
Temu celowi podporządkowane 

sa założenia polityki inwestycyj­
nej. Przewidujemy zainwestowa­
nie w obecnym 5-leciu ponad 1.406 
mld zł. a wiec o przeszło 40 pro­
cent wiecei niż w poprzednim. 
Udział nakładów inwestycyjnych 
w dochodzie narodowym bedzie 
wysoki. Po to. by nie ograniczał 
konsumpcji. a przeciwnie — 
sprzyjał jej wzrostowi, wprowa­
dzamy istotne zmiany w struktu­
rze inwestycji. Kierujemy znacz­
nie wiersze Środki na rozwój pro 

dukcji środków konsumpcyjnych, 
na budownictwo mieszkaniowe i 
komunalne, rozwój usług itp.

Koniecznym warunkiem wyko­
nania naszych zamierzeń w dzie­
dzinie wzrostu stopy życiowej spo 
leczeń siwa jest dalszy wzrost pro­
dukcji rolnej. Ze strony państwa 
po VII Plenum stworzone zostały 
przesłanki dla szybszego wzrostu 
produkcji rolnej, zarówno zbożo­
wej jak i hodowlanej Mamy w 
tym roku dobre zbiory zbóż. Po­
głowie trzody chlewnej osiągnęło 
nie notowany dotąd poziom 15 min 
sztuk, wzrosło także nieco pogło 
wie bydła. Dziś kluczowa sprawą 
jest utrzymanie wysokiego stanu 
hodowli, zagrożonego spowodowa 
nym w kilku województwach 
długotrwała suszą. nieurodza­
jem ziemniaków i innych okopo­
wych oraz pasz zielonych. Podję­
liśmy w związku z tym szereg 
środków zaradczych. W tym roku, 
jak też w przyszłości kluczowe 
znaczenie mieć będzie rozszerze­
nie bazy paszowej.Nastawiamy się na intensy­fikację produkcji rolnej. Par­tia i rząd popierać będą zaróW no rozwój socjalistycznych gospodarstw rolnych, tj. PGR- ów i spółdzielni produkcyj­nych, jak i ekonomicznie efek tywnych gospodarstw chłop­skich, rozwijających się na ba zie pracy członków rodziny.Będziemy nadal rozbudowy­wać przemysł ciężki i bazę energetyczno-paliwową. Jest to bowiem warunek technicz­nego i technologicznego uno­wocześnienia gospodarki naro dowej. a także wciąż jeszcze niezbędnego umacniania na­szej siły obronnej. Polską Lu­dowa może się szczycić swą zdolnością obronną, a przede wszystkim wielostronnym do­robkiem Wojska Polskiego, które wnosi ważny wkład do wspólnej siły obronnej państw Układu Warszawskiego, będą cej gwarancją bezpieczeństwa naszych narodów i pokoju światowego.

JAKIM CHCEMY I MOŻEMY 
UCZYNIĆ NASZ KRAJ?Otwieramy nowe możliwoś­ci przed nauką. W obecnym 5-leciu udział nakładów na naukę w dochodzie narodo­wym osiągnie 2,5 proc., a więc będzie taki, jakiego domagały się od dłuższego czasu środo­wiska naukowe i jaki przypa da w krajach najwyżej roz­winiętych. Wykorzystanie tej siły wytwórczej jaką jest na­uka, zależy nie tylko od wy­sokości nakładów. Nauka pol­ska może się poszczycić wy­bitnymi osiągnięciami. Jednak że równocześnie jej słabością, a więc również słabością za­rządzania gospodarką jest to, że badania naukowe sa nie­dostatecznie powiązane z roz­wojem produkcji. Musimy za­stanowić się nad reformą ży­cia naukowego w naszym kra ju. Ważne znaczenie mieć bę­dzie II Kongres Nauki Pol­skiej, który odbędzie się na przełomie 1972^73 roku.

Dalszy postęp naszej gospodar­
ki narodowej jest ściśle związa­
ny z gospodarczo-społecznym roz 
wojem wspólnoty państw socja­
listycznych. a wiec pogłębianiem 
ekonomicznych więzi między kra 
jami RWPG. Opowiadamy sie zde 
cydowanie za rozwojem ekono­
micznej integracji krajów RWPG. 
W procesie tym wagę szczególna, 
role wiodącą wiażemy ze współ­
praca z noteżna gospodarka Związ 
ku Radzieckiego. Przywiązujemy 
wielka wagę do konsekwentnej 
realizacji przyjętego na XXIV 
sesji RWPG kompleksowego pro- 
gramu dalszego pogłębiania i do­
skonalenia współpracy i rozwoju 
socjalistycznej integracji.

Pragniemy jednocześnie dalsze­
go rozwoju naszych stosunków go 
spodarczych również z krajami 
kapitalistycznymi. Gotowi jesteś­
my nie tylko zwiększać z nimi 
wvmiane handlowa. ale także 
wchodzić w kooperacje przemy­
słowa.

Na wszystkich kierunkach gospo 
darczei współpracy i wymiany 
międzynarodowej decydujące jest 
i bedzie to. co sami, nasza go­
spodarka. będziemy prezentować, 
w jakich kierunkach nasza pro­
dukcją bedzie sie rozwijać.Oto główne propozycje kie­runków społecznego i ekono­micznego rozwoju Polski, z ja­kimi Komitet Centralny wy­stępuję wobec partii i narodu przed VI Zjazdem. W sumie tych propozycji zawiera sie od odpowiedź na fundamentalne pytanie: jakim chcemy i mo­żemy uczynić nasz kraj w la­tach siedemdziesiątych? Ta świadomość celów jest nie­

odzowna dla całego narodu i dla każdego człowieka, nadaje ona sens naszym codziennym wysiłkom.Określenie celów 1 zamie­rzeń — to tylko część zadania, które przed nami stoi. Podsta wowe znaczenie musimy przy wiązywać do środków, jakie są niezbędne, aby osiągnąć to, co zamierzamy. Głównym wa runkiem jest lepsza praca we wszystkich dziedzinach, na wszystkich szczeblach. Musi­my uzyskać wyraźny po­stęp w planowaniu i zarzą­dzaniu, w najszerzej pojętej organizacji działalności gospo­darczej i społecznej, a przede wszystkim w powszechnej wy dajności pracy. Bez tego nie osiągniemy zamierzo­nego postępu ani w ogól­nym rozwoju gospodarki narodowej, ani we wzroście stopy życiowej. Prawda ta musi przenikać z całą siłą do świadomości wszystkich nas, od kierownictwa partyjnego i państwowego poczynając, po przez wszystkie instancje par­tyjne i ogniwa administracyj­ne, do każdego człowieka pra­cy.Mamy w naszym kraju licz­ne doświadczenia dobre, bu­dzące otuchę, w tym także do świadczenia ostatnich miesię­cy. Społeczna odpowiedź na uchwały VII i VIII Plenum dowiodła raz jeszcze, że za­angażowanie ideowe pobudza twórcze siły, mobilizuje do dobrej roboty. Równocześnie jednak wszyscy wiemy, że ist nieją liczne zjawiska i posta­wy hamujące nasz postęp i marnotrawiące część naszego wspólnego dorobku. W elimi­nowaniu negatywnych zja­wisk, w przezwyciężaniu zaco fania, inercji i bierności, a czasem złej woli; w twardym egzekwowaniu od wszystkich wykonywania obowiązków, w ,,równaniu w górę“ we wszy­stkich dziedzinach, w rozum­nym wysiłku i poczuciu odpo­wiedzialności * tkwi klucz do przyspieszenia rozwoju kraju, do osiągnięcia celów, które przed sobą stawiamy.Mamy wielkie rezerwy w posiadanej już bazie wytwór­czej, mamy wielkie rezerwy w gospodarowaniu surowcami, półfabrykatami, materiałami energią, mamy poważne rezer wy w skracaniu cykli inwesty cyjnych, a w pierwszym rzę­dzie w terminowym oddawa­niu budowanych obiektów pro dukcyjnych. Dla przykładu w samym tylko roku 1970 w ośmiu podstawowych resor­tach nie oddano w terminie obiektów o rocznej zdolności produkcyjnej ok. 7,5 mld zło-^ tych.
MAMY NIEWYCZERPANE 
REZERWY W LUDZIACH

O skali efektów, jakie może 
przynieść skracanie cyklów inwe­
stycji niech świadczy to, iż przy­
spieszenie oddania do użytku o- 
biektów w jednym tylko roku o 
jeden miesiąc pozwoliłoby po­
większyć produkcję o ponad 6 mld 
złotych. Skoncentrujmy nasze wy­
siłki na tym ważnym zadaniu!

Tą drogą można uzyskać poważ 
ne środki na budowę nowych o- 
bicktów bez angażowania dodatko 
wych kwot, o które nieraz bez 
głębszego rozeznania całokształtu 
sytuacji gospodarczej kraju, rabie 
gają resorty a także niektóre in­
stancje partyjne.

Wielkie rezerwy istnieją także w 
organizacji pracy. Sprawna orga­
nizacja jest dla wydajności pracy 
i efektywności produkcji nie mniej 
ważna, niż nowoczesna technika 
i technologia. Bez dobrej organi­
zacji nie da sie wdrażać i opano- 
nywać nowoczesnej techniki. Są 
to wzajemnie sprzężone czynniki 
współczesnej produkcji.

Niewyczerpane rezerwy tkwią 
w ludziach — ich kwalifikacjach, 
doświadczeniu, energii 1 ofiarnoś­
ci. Ta rezerwa jest decydująca! 
Dlatego dyskusja przedzjazdowa 
powinna być jednocześnie konkret 
na dyskusją o pracy nas wszyst­
kich i każdego z nas. dyskusją 
nad Jakością pracy i dyscypliną 
społeczną, nad odpowiedzialnością 
każdego z nas za powierzony od­
cinek i zadania.

Dokończenie na str. 4
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Dokończenie ze str. 3
Wydajność społeczna i ekono­

miczna, efektywność naszej co­
dziennej pracy w wielkim stopniu 
zależy od dobrego planowania, za 
rządzania i organizacji. Jest to 
problem nie tylko gospodarczy, 
ale także społeczno-polityczny. 
Nic bowiem w naszych warunkach 
nie podrywa bardziej inicjatywy i 
nie osłabia aktywności, jak nie­
udolność, marnotrawienie ludzkie­
go wysiłku, i społecznych środ­
ków, jak złe gospodarowanie. 
Dlatego ważne jest, by już dziś, 
w ramach istniejących przepisów, 
usprawniać zarządzanie na wszyst 
kich odcinkach, gdzie jest to moi 
liwe, już teraz usuwać biurokra­
tyczne i inne hamulce, polepszać 
organizację pracy, oczekujemy te 
go, żądamy tego od wszystkich 
ogniw naszej gospodarki — i od 
najniższych i od najwyższych, od 
całej kadry!

BĘDZIEMY DOSKONALIĆ 
| NASZ SYSTEM PRAWNYWśród warunków, które muszą być spełnione, aby na­sze zamierzenia przekształ­cić w rzeczywistość, naczel­nym i decydującym jest pod­niesienie na wyzszy — odpo­wiadający potrzebom obecne­go etapu rozwoju i charakte­rowi naszych zadań — poziom przewodniej i kierowniczej ro­li naszej partii.Już z górą ćwierć wieku partia nasza stoi u steru wła­dzy państwowej w Polsce i przewodzi w budowie socja­lizmu. Generalna linia partii prawidłowo orientowała dzia­łanie narodu i wytyczała kie­runek rozwoju kraju. Każdy okres historyczny dyktuje je­dnak potrzebę wzbogacenia działalności partii o nowe wartości, potrzebę doskonale­nia jej kierowniczej funkcji społecznej.Szczególną cechą obecnej fazy rozwoju społeczności socjalistycznej w ogóle, a tak że naszego społeczeństwa, jest szybki wzrost znączenia kwa­lifikacji łudzi, icA postaw ide­owych, ich zdolności i goto­wości do działania, jako siły motorycznej rozwoju społecz­nego. Ta szczególna właści­wość naszych czasów jest wy­nikiem i wyrazem coraz peł­niejszego przejawiania się istoty socjalizmu, dla którego dobro człowieka, nieodłączne od dobra społeczeństwa, było zawsze celem nadrzędnym, a ludzie pracy, ich inicjatywa, ofiarność i aktywność spolecz na — główną siłą tw’órczą historii. Wzrost roli czynnika ludzkiego, jako siły sprawczej postępu prowadzi w kon­sekwencji do podniesienia ro­li partii w społeczeństwie. Podstawową bowiem powin­nością partii, jej naczelną misją jest wyznaczanie ce­lów społecznego działania, kształtowanie ideowych i mo­ralnych motywacji, wyzwala­nie inicjatywy, mobilizowa­nie zdolności, ogniskowanie ambicji.

Z kierowAiczej roli partii wy­
nika dla nas wszystkich obowią­
zek umacniania naszego ludowe­
go państwa i doskonalenia dzia­
łalności wszystkich jego orga­
nów. Dla realizacji zadań, które 
stoją przed naszym narodem nie­
zbędne jest nowoczesne państwo, 
państwo dyktatury proletariatu, 
silne rzeczywistym uczestnictwem 
ludzi pracy w rządzeniu, pań­
stwo, w którym głębi i rzeczo­
wości konsultacji i dyskusji oraz 
krytyki i kontroli snołecznej od­
powiada jedność, zdyscyplinowa­
nie i sprawność w realizowaniu 
powziętych decyzji i nakreślo­
nych planów. Będziemy doskona­
lić nasz svstem nnwnv. ł^c^nie z 
Konstytucją i umacniać we wszy­
stkich dziedzinach życia przestrze 
ganię prawa.W całym naszym podejściu do spraw społecznych i poli­tycznych trzeba myśleć i dzia lać w kategoriach państwa socjalistycznego, w katego­riach całości kraju. Opowia­damy się za rozszerzeniem sa­modzielności przedsiębiorstw, zwłaszcza kombinatów, za no- głcbieniem uprawnień i po­wiedzeniem dvsDOzvcji środ­kami w powiatach i woje­wództwach, za kształtowaniem 

gospodarczych regionów. Jed­nakże rozwój każdej dziedzi­ny gospodarki, każdego re­gionu musi być harmonijnie kojarzony z interesami kraju jako całości. Polska nie jest 
„sumą województw i powia­
tów”, lecz jednolitym organiz­
mem społecznym i gospodar­
czym.Wszystkie te problemy ży­cia państwowego powinny być przedmiotem naszej troski — teraz w okresie prac przed- zjazdowych i później — w realizacji uchwał VI Zjazdu. Jesteśmy za umacnianiem or­ganów władzy ludowej, za podniesieniem ich roli auto­rytetu, za zwiększeniem ich odpowiedzialności. Nie zastę­powanie i wyręczanie, a prze­de wszystkim troska o prawi­dłowy podział odpowiedzial­ności i kompetencji, o prze­strzeganie uprawnień orga­nów przedstawicielskich, o sprawną pracę organów rzado wych i administracyjnych — to niezawodna droga umacnia nia naszego państwa.

NARÓD PRAGNIE 
DOBREJ FRACY PARTIIGłówne jednak zadania or­ganizacji i instancji naszej partii w dziedzinie umacnia­nia jej przewodniej roli miesz czą się w płaszczyźnie zdoby­wania zaufania do naszej po­lityki w społeczeństwie, we wzbogacaniu motywacji ludz­kiego działania na rzecz socja lizmu. Każda instancja partyj na powinna rozbudowywać i umacniać kontakty społeczne na terenie swojego działania, z członkami partii i z sojuszni czymi stronnictwami, z bez­partyjnymi, z robotnikami i z inteligencją, z ludźmi nauki — wsoierać każdą słuszną inicja­tywę, upowszechniać każde dobre doświadczenie, przeciw­działać deformacjom, i złu.Szczególną jednak rolę w walce o pełną nacechowaną rozmachem realizację zadań partii ma do spełnienia aktyw partyjny.Dziś, kiedy prace przygo­towawcze do VI Zjazdu wcho dzą w decydujące stadium, zwracamy się do całej wieloty sięcznej rzeszy aktywu partyj nego z gorącym apelem. Niech każdy działacz partii w dy­skusji nad drogą rozwoju Pol­ski socjalistycznej będzie zaangażowanym rzecznikiem stanowiska partii. Swoją osobistą postawą i pra­cą niech daje wzór dobrej ro­boty, otwartości na głos ludzi pracy, troski o dobro sprawy.

Nie wolno nam obawiać się kry 
tyki, odwrotnie — powinniśmy ją 
cenić, jako ważny czynnik dosko­
nalenia naszej pracy. Musimy stwo 
rzyć w całej partii od góry do do 
łu atmosferę szczerości, atmosferę, 
w której rzeczowa krytyka będzie 
ceniona jako szczera chęć pomocy. 
Stwarzaja.c warunki dla rozwi. 
jania twórczej, konstruktywnej 
krytyki powinniśmy przeciwsta­
wić się demagogii społecznej.W pracy przygotowawczej do Zjazdu sprawdzać się będzie postawa, ideowość i zdolność do twórczej realizacji uchwał partii ze strony wszystkich jej aktywistów. Jest to również szansa dla tych, których nie­zrozumienie sytuacji w obliczu trudnych konfliktów społecz­nych i politycznych, które przed 9 miesiącami musieliśmy roz­wiązywać i wewnętrzne opory zatrzymały na uboczu i skła­niały ku wyczekiwaniu. O miejsce każdego działacza par­tii w życiu politycznym decy­dować będą nie deklaracje — nie one są nam potrzćbne — lecz ideowa i rzetelna praca dla kraju, umiejętność przewo dzenia swemu środowisku, zdol ność do krvtvcznej i samokry- tycznej analizy.Prawidłowa realizacja naszej polityki, a także gwarancje przed deformacjami stosunków partii ze społeczeństwem w dużej mierze zależą od polity­ki kadrowej. Jedynym z podsta wowych w Trunków prawidło­wego rozwoju partii jest stałe wyłanianie ludzi zdolnych i ide owych. wvróżniających się pra cą i kwalifikacjami, konsek­wentne ich wysuwanie 1 po­

wierzanie im odpowiedzialnych zadań.
Podniesienie wymagań wobec 

kadr partyjnych i państwowych, 
przeciwdziałanie zastojowi w poli­
tyce kadrowej obowiązywać musi 
od góry do dołu, musi stać się regu 
łą w pracy wszystkich instancji 
partyjnych. Trzeba na wszystkich 
szczeblach zerwać ze szkodliwą 
praktyką przesuwania z jednego 
odpowiedzialnego stanowiska na 
inne ludzi nieudolnych i wyrządza 
jących swoją działalnością szkodę. 
Powinniśmy jednocześnie cenić 
doświadczenie i sprawiedliwie trak 
tować tych, którzy swoją pracą i 
działalnością przez długi okres do 
brze służyli partii i klasie robotni 
czej, a później z powodów 
obiektywnych nie byli już w sta­
nie wypełniać uprzednich obowiąz 
ków.Świadomość potrzeby kie­rowniczej roli partii jest głę­boko ugruntowana w naszym społeczeństwie. Powiedzmy po prostu: nasz naród pragnie 
dobrej pracy partii, gdyż wie, że od tego zależy w decydują cej mierze pomyślność ojczyz ny. Spełnimy to oczekiwanie, wówczas, gdy będziemy syste matycznie doskonalić nasze działania. Mamy wielki i cen­ny dorobek. Cenimy go i pie­lęgnujemy ten dorobek, jako ważne źródło naszej siły. Jed­nak w naszych czasach nie 
można kontynuować nagroma 
dzonych wartości bez stałego 
eliminowania tego, co stare i 
skostniałe, bez przyswajania 
sobie nowych metod i umiejęt 
ności. Wiemy, że i w naszej pracy partyjnej wiele jest je­szcze niedostatków, występu­ją one na wszystkich szczeb­lach, również na szczeblu cen tralnym. Nie szczędzimy wy­siłków, aby podnieść poziom politycznego działania central nych ogniw. Wielkie zadania w tei dziedzinie stoją również przed terenowrmi instancjami partyjnymi. Odnosimy wraże­nie. iż w niektórych ogniwach wciąż jeszcze mało jest aktvw ności i dynamiki, mało goto­wości do podejmowania sa­modzielnych decyzji i brania na siebie ciężaru odpowiedział' ności.Nie wolno nam ani przez chwilę zapominać o walce klasowej, która przenika całe współczesne życie międzyna­rodowe, o wrogach Polski i socjalizmu. Ważnym ideolo­gicznym i politycznym zada­niem partii wewnątrz kraju jest ofensywna walka z prze­ciwnikami socjalizmu, z rewi- zionizmem, z każdą postacią ideologii burżuazyjnej i drob- nomieszczańskiej.

Jednym z ważnych frontów na­
szej walki politycznej jest zdecy­
dowane przeciwdziałanie szkodli­
wym zjawiskom społecznym, któ­
re rozpleniły się dość szeroko — 
przeciw nadużyciom gospodar­
czym, marnowaniu i niszczeniu 
mienia społecznego, przeciw ła­
pownictwu, pasożytniczemu trybo­
wi życia, pijaństwu i wandalizmo 
wi. Są to zjawiska głęboko sprze­
czne z samą istotą socjalizmu, sta 
nowią zagrożenie nie tylko mate­
rialne, lecz i społeczne. Zjawis­
kom tym wydajemy ostrą walkę. 
Tam, gdzie trzeba zaostrzymy u- 
stawy lub wprowadzimy nowe, 
m. in. Sejm rychło uchwali usta­
wę przeciwko pasożytnictwu. Zle­
ciliśmy organom porządku społe­
cznego podjęcie zdecydowanych 
kroków przeciwko bandvtvzmo- 
wi, nadużyciom i chuligaństwu. 
Należy stosować wobec nich naj­
ostrzejsze środki, surowe kary, po 
łożyć kres objawom snołecznie 
szkodliwej tolerancyjności. Podej­
mując te niezbędne kroki zwra­
camy sie do klasy robotniczej i 
wszystkich ludzi n-ary, do tei o’- 
brzymiej większości snołeczeń- 
stwa, która uczciwie pracuje i 
żv1c. o aktvwną pomoc i współ­
udział w walce ze wszvstkim, co 
jest snrzeczne z socjalistycznymi 
zasadami wcnółżvrja Społecznego, 
co godno^H ind-klej, naru­
sza ład i sprawiedliwość.Przed 9 miesiącami szeroko w klasie robotniczej, w akty­wie partymvm. w środowis­kach intelektualnych stawia­no pytanie o gwarancje przed powtórzeniem się w przysz­łości głębokich i konflikto­wych zakłóceń w rozwoju na­szego kraju, o gwarancie pra­widłowej polityki partii. Są­dzę, że powszechne zrozumie­nie znaiduie dziś prawda, fż gwarancji prawidłowej drogi rozwoju kraju szukać należy nie Jedynie w zabezpieczeniach 

formalnych, lecz przede wszy­stkim w merytorycznej zgod­ności polityki partii oraz sty­lu i metod jej działania z zasa­dami marksizmu-leninizmu, z potrzebami obecnego okresu rozwojowego, z interesami kla­sy robotniczej i narodu. Takie stanowisko przedstawiamy w wytycznych i z niego wypro­wadzamy wnioski w dziedzinie kształtowania samej partii i jej życia wewnętrznego oraz jej stosunków ze społeczeń­stwem.Organizacje partyjne prze­prowadziły w ostatnich mie­siącach poważną pracę z człon kami partii, dała lepsze rozez­nanie stanu naszych szeregów. Partia nasza uwolniła się od pewnej liczby ludzi przypad­kowych czy wręcz przynoszą­cych partii szkodę i silniej ze­spoliła się w realizacji uch­wał VIII Plenum. Rzecz jed­nak w tym, że prawidłowe kształtowanie szeregów par­tyjnych nie da się rozwiązać za pomocą jednorazowej kam­panii. Przynależność do partii to jedynie zaszczyt — ofiarnej pracy dla dobra klasy robotni­czej, narodu, ojczyzny!
PODEJMUJEMY WIELKĄ 

I ODPOWIEDZIALNĄ PRACĘOd tego z jakim dorobkiem myśli i czynu przyjdziemy na nasz VI Zjazd zależą w nie­małej mierze perspektywy na­szego kraju. Jakie więc są nasze główne zadania w pracy przygotowawczej do zjazdu?Rozwijajmy szeroko dysku­sję przedzjazdową. Wychodź­my na spotkanie każdej poży­tecznej inicjatywie i myśli twórczej, wszystkiemu, co mo­że wzbogacić nasz program. Cierpliwie rozwiewajmy wąt­pliwości, wyjaśniajmy nieporo zumienia, pryncypialnie prze- ci wstawiajmy się poglądom sprzecznym z naszymi socjali­stycznymi ideałami. Nie ogra­niczajmy się jednak do dysku­sji. Idzie o to, aby w okresie, który dzieli nas od zjazdu jak najlepiej pracować, wszędzie, w każdej dziedzinie.Niechaj każda organizacja partyjna, każda załoga robot­nicza i każdy kolektyw pracow niczy skupią uwagę na tych odcinkach, które są najsłabsze. Niech wykorzystanie rezerw i równanie w górę stanie się kierunkową wytyczną czynu zjazdowego.Ważną częścią kampanii przedziazdowej będą wybory delegatów na konferencje par­tyjne, a następnie wybór de­legatów na sam zjazd. Każdy członek partii powinien być świadom tego, że w ramach przygotowań do zjazdu w jego ręku spoczywa część decyzji o polityce partii, o składzie jej organów kierowniczych. Jest to wielkie prawo i zarazem wielka odpowiedzialność.Przed nami trzy miesiące trudnej pracy. Uczyńmy am­bicją i punktem honoru każ­dej instancji i organizacji par­tyjnej przyjście na VI Zjazd z wymiernym i trwałym do­robkiem.
Państwo nasze Jest niezłomnym 

OS”s”"?ni socjalistycznej wspólno­
ty. rozwija się wraz z nią czer­
piąc wiele ze współpracy z brat­
nimi krajami i wnosząc swój 
wkład do umacniania pozycji so­
cjalizmu. Większość bratnich kra­
jów. podobnie jak Polska, wcho­
dzi obecnie w nowy etap soołecz- 
no-rkonomicznego budownictwa. 
Wskazał to ze szczególna mocą 
XXIV Zjazd Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, zaznaczyły 
tegoroczne zjazdy innvch partii — 
Komunistycznej Partii Czechosło­
wacji, Bułgarskiej Partii Komuni­
stycznej i Niemieckiej Socjalist.ycz 
nej Partii Jedności. Cecha charak­
terystyczna tego etapu jest koja­
rzenie szybszego wzrostu stonv ży­
ciowej z wrsoka. hazujaca szerzej 
na postępie naukowo-technicz­
nym dynamiką rozwoju gospo­
darki.

WNOSIMY WKŁAD 
DO UMACNIANIA 

WSPÓLNOTY 
SOCJALISTYCZNEJFundamentalne założenia na szej polityki zagranicznej są niezmienne. Na pierwszym miejscu stawiamy braterskie stosunki z ZSRR — przyjaźń, sojusz i współpracę z tym głównym ogniwem socjalistycz 

nej wspólnoty.

Rozszerzamy wszechstronne stosunki także z innymi państ­wami socjalistycznej wspólno­ty. Kierujemy się niezłomnym dążeniem do umacniania jej jedności. Duże znaczenie dla zacieśniania ‘ jedności krajów socjalistycznych, dla wymiany doświadczeń i ustalania wspól­nej linii w polityce zagranicz­nej mają spotkania kierow­nictw bratnich partii. Niedaw no z inicjatywy KPZR odbyło się takie spotkanie na Krymie.Było ono bardzo owocne i wykazało pełną jedność po­glądów jego uczestników. Bę­dziemy nadal wnosić wkład do umacniania obronnej potę­gi Układu Warszawskiego, do pogłębiania współpracy w RWPG, do utrwalania pozycji socjalistycznej wspólnoty. Czy nić będziemy wszystko, co do nas należy i co od nas za­leży. Bratnie kraje mogą li­czyć na naszą partię, na nasz rząd i naród!
Czynimy też wszystko, wespół z 

naszymi sojusznikami, by zapew­
nić możliwie najlepsze warunki dla 
pokoju, bezpieczeństwa i współ­
pracy na naszym kontynencie i 
dla powodzenia tej — nadrzędnej 

ze wszystkich współczesnych prob­
lemów ludzkości — sprawy na 
świecie. W Europie, dzięki istnie­
jącej relacji sił i ofensywnej po­
kojowej polityce państw Układu 
Warszawskiego, w tym i .Polski, 
mamy istotny postęp w przezwy­
ciężaniu zimnej wojny i kształto­
waniu pokojowych stosunków. 
Ostatnio poważnym krokiem na 
tej drodze stało się porozumienie 
czterech mocarstw w sprawie Ber­
lina Zachodniego. Pozwala ono zlik 
widować istniejące od przeszło 28 
lat ognisko międzynarodowego na­
pięcia w sercu Europy, powinno 
ułatwić umacnianie bezpieczeń­
stwa europejskiego. Osiągnięcie 
porozumienia odpowiadającego l”- 
teresom stron jest przede wszystkim 
rezultatem konstruktywnej polity­
ki Związku Radzieckiego. Powita­
liśmy je z zadowoleniem i za­
deklarowaliśmy pełne nasze popar­
cie. oczekujemy, że zostanie pod­
pisane i w pełni wprowadzone w 
życie.Istota tego porozumienia po­lega jednak również na tym, że stanowi ono nieodłączną część szerszego procesu norma lizacji stosunków w Europie środkowej. Byłoby ono nie do osiągnięcia bez uprzednich kro ków w tej dziedzinie, a zwłasz­cza be^ Układu Moskiewskiego z 12 sierpnia 1970 roku. Tak też nie do pomyślenia jest sku­teczność berlińskiego porozu­mienia bez koniecznego postę­pu w szerszej normalizacji sto- surików, a przede wszystkim bez ratyfikacji i wejścia w ży­cie Układu Moskiewskiego i Układu Warszawskiego, pod­pisanego w grudniu ub. roku. Mamy wszelkie prawo oczeki­wać, że Niemiecka Republika Federalna wyciągnie z tego właściwe wnioski. Mamy na­dzieję, że nie tylko rząd kanc­lerza Brandta, w którego in­tencję w tej sprawie nie wąt­pimy, ale również opozycja w NRF wykaże niezbędny rea­lizm, że możliwie rychło doj­dzie do ratyfikacji zawartych układów.

Porozumienie w sprawie Berli­
na Zachodniego powinno też sze­
rzej otworzyć drzwi do właściwe­
go ukształtowania stosunków mię­
dzy NRD i NRF.

Trwała likwidacja napięcia wy­
maga wyciągnięcia przez NRF 1 
przez inne kraje NATO wniosków 
z faktu Istnienia dwóch suweren­
nych państw niemieckich i opar­
cia stosunków z obydwoma nimi 
o powszechnie obowiązujące nor­
my prawa międzynarodowego. 
Polska udziela w tym względzie 
pełnego poparcia stanowisku 
NRD, jest też gotowa przyczynić 
się aktywnie do równoczesnego 
przyjęcia obydwu państw niemiec 
kich do ONZ.,

Porozumienie berlińskie powin­
no wreszcie położyć kres blokowa 
rtiu przez NATO sprawy zwołania 
konferencji w sprawie bezpieczeń 
stwa 1 współpracy w Europie. Na 
rody Europy mają prawo oczeki­
wać, że żadne już przeszkody nie 
beda ustawiane na drodze do kon­
ferencji 1 że wkrótce rozpoczną 
się wielostronne przygotowania 
do niej. Polska, wespół ze swoimi 
sojusznikami gotowa jest wnieść 
do nich maksymalny i konkretny 
wkład. Rozważamy także nad ini­
cjatywami, które mogłvbv nrzvczv 
nić się do umocnienia bezpieczeń­
stwa w Furonie środkowe i. Kra j 
nasz ściśle współdziała z innymi 
państwami Układu Wawwakt^nn. 
jest gotów kontynuować kon­
struktywny dialog ze wszystkimi 
zainteresowanymi państwami i si­
łami społecznymi, prowadzi ak­
tywną polityką.

POLSKA PO STRONIE SIŁ 
WALCZĄCYCH O WOLNOŚĆ

NARODÓWInteresom Europy dobrze słu źy szczególnie pomyślny roz­wój naszych stosunków z Francją, który odbywa się w duchu deklaracji obu naszych rządów o przyjaźni i współ­pracy oraz z niektórymi inny­mi państwami Europy zachod­niej. Jesteśmy zainteresowani w dalszym rozwoju dobrosą­siedzkich stosunków z naszy­mi sąsiednimi przez Bałtyk — krajami skandynawskimi, zwłaszcza ze Szwecją, z który­mi mamy przecież wiele zbież­nych interesów. Na bazie za­sad pokojowego współistnienia gotowi jesteśmy polepszać na­sze stosunki ze wszystkimi kra jami kapitalistycznymi.We wszystkich sprawach, którymi żyje współcześnie ludzkość, Polska jako kraj so­
cjalistyczny, znajduje się po 
stronic sił walczących o wol­
ność narodów, o demokrację i postęp, o pokój na świecie. Popieramy sprawiedliwą wal­kę narodu wietnamskiego i in­nych narodów Indochin prze­ciwko imperializmowi. Popie­ramy słuszną walkę narodów arabskich o przezwyciężenie skutków izraelskiej agresji.Szczególne znaczenie par­tia nasza przywiązuje do jedności międzynarodowego ruchu komunistycznego. Wi­dzimy w niej jeden z kluczo­wych czynników naszej wspól­nej siły w walce z imperializ­mem.Partia nasza nie będzie szczędzić wysiłków, aby umac­niać jedność ruchu komuni­stycznego na platformie\mark- sizmu-leninizmu i proletariac­kiego internacjonalizmu, zgod­nie z uchwałami narady partii komunistycznych w Moskwie w 1969 r. Jesteśmy częścią wielkiej światowej rodziny partii komunistycznych, świa­towego frontu antyimperiali- stycznego. Przynależymy do ruchu, który jest rzeczywistą awangardą ludzkości, rzeczni­kiem idei i koncepcji politycz­nych, które wyznaczają kształt jutra. Jest ambicją naszej par­tii, aby VI Zjazd, na który przybędą delegacje licznych partii komunistycznych i1 robot niczych stał się godnym naszej partii i jej pięknych’ tradycji wkładem do ogólnoświatowej sprawy socjalizmu!

1 GłOS WlETKOPOTSKt 
U) IX 1971

Drodzy towarzysze!Dysponujemy wszelkimi wa­runkami niezbędnymi, aby wy pełnić naszą powinność wobec klasy robotniczej, wobec oj­czyzny. Kierujemy się wypró­bowanymi i niezawodnymi na­ukowymi zasadami marksiz­mu-leninizmu.
W naszych rękach są wszyst­kie przesłanki pomyślnej rea­lizacji obecnych zadań społecz- no-ekonomicznych, ideologicz­nych i politycznych. Decydu­jące znaczenie ma tu ideowa i polityczna jedność, zwartość szeregów, Partiisza partia, jej członkowie. mu­szą znajdować się na pierwszej linii walki o realizację nakreś­lonych zadań wszędzie — w każdym zakładzie pracy, w każdej wsi, w każdej jednostce wojskowej, w każdym mieście, powiecie, województwie. Jest to podstawowy, fundamentalny 

obowiązek. Budowa socjali­
stycznej ojczyzny, którą nasza partia kieruje jest wspólnym 
dziełem wszystkich ludzi pra­
cy, członków naszej partii i sojuszniczych stronnictw, bez­partyjnych, wierzących i nie­wierzących. W tej klueżowej sprawie nie ma żadnych po­działów. poza podziałem na zwolenników i przeciwników socjalizmu, na przyjaciół i wro gów Polski. Razem z naszą partią jest olbrzymia więk­szość naszego narodu.Zwracamy się do was, to­warzysze. do całej partii, do klasy robotniczej, do pracują­cych chłopów, do inteligencji, do młodzieży, o aktywny u- dział w przedzjazdowej dysku­sji. o inicjatywę, energię i ofiar ność w realizacji zadań, w co­dziennej pracy każdego z nas!

PAP



Piłka nożna VI Kaja iurysiyczny
Wszystkim, 

locje z okazji
ZŁOTYCH

którzy nadesłali nam gratu-

GODÓW MAŁŻEŃSKICH

Pracownicy poszukiwani

Garbarnia kolejnym 
przeciwnikiem Lecha

Szlakiem płk. Paszkowa
pragniemy tą 
dziękowania

drogą złożyć serdeczne po

MARIA I JERZY TIMMLEROWlE
18655g

ciwnikieni aktualnego przodownika ii i nadzielę zas prze-

W tegorocznych rozgrywkach 
Garbarnia nie spisuje sie tak do- 
bize jak w roku ubiegłym, kiedy 
to należała do najgroźniejszych ze 
społów II ligi j wydaje się. że w 
niedzielnym snotkaniu faworytami 
są piłkarze Lecha. Co prawda po­
goda popsuła sie nieco w ostatnich 
dniach, ale i tak działacze Lecha 
spodziewają się na stadionie na 
Dębcu kompletu publiczności Dla­
tego też uruchomili przedsprzedaż

biletów, która odbywa 
kretariacie KKS Lech 
Marchlewskiego

na Dębcu.

się w se- 
przy ul.

Marchlewskiego zaś w sobotę w 
kasach stadionu na Dębcu.

Najgroźniejszy rywal kolejarzy 
~, s Gdynia. który dotychczas 
zdobył taką samą liczbę punktów 
co Lech i zajmuje drugie miejsce, 
wyjeżdża do Motoru Lublin. Ist­
nieje więc realna szansa że w przy 
padku zwycięstwa Lechlci umoc­
nią się na pierwszym miejscu w 
tabeli. Ponadto Górnik W ,

MHD Art. Gospod. Dom. i Chemicznymi w Poznaniu, 
Czerwonej Armii 46/50 „Centrum” zatrudni niezwło­
cznie:

— KIEROWNIKA SKLEPU branży drogeryjnej. 
'^głoszenia przyjmuje telefon 613-11 wewn. 146.

K6720

Zwycięstwo Unii 
w Czechosłowacji

ze Startem. Katowice 
Włókniarz Pabianice z

nikiem

Udała się wyprawa
leszczyńskiej Unii

żużlowców
do Czecho-

Słowacji. Leszczynianie w ramach 
rewizyty rozegrali w Libercu i 
Trienecu dwa mecze towarzyskie 
z drużyną ..Tatry” z Koprwnic, 
Po ciekawym przebiegu obydwa 
spotkania przyniosły sukces Unii. 
Wygrała ona dwukrotnie no 4R: 
mimo że w pierwszym meczu gos­
podarze wzmocnieni byli mistrzem
Czechosłowacji — Vernerem.

W drużynie zwycięzców najle­
piej spisali się Zbigniew Jader i 
Zdzisław Dobrucki. W dwóch me­
czach. pierwszy uzvska> maksymal 
ną liczbę punktów — 24 pkt.. na­
tomiast drugi o punkt mniej. (R)

W sobotę i niedzielę grafa rów­
nież piłkarze I ligi. Prowadzać? 
w tabeli Ruch wyjeżdża 
Polonii Bytom Druga w 
beli drużyna Zagłębię Sosno­
wiec rozegra mecz w Opolu z miej 
scową Odrą (trzecie miejsce w ta­
beli I ligi). p,-> sensacylnel o^raż- 
ce Górnik Zabrze przyjmuje u 
siebie w niedz!elę Szombierki zaś 
l egia spotka się ze Stala Mielec. 
ŁKS z Zagłębiem Wałbrzych Po­
gan z Wisłą. Stąl Rzeszów z Gwar-

do 
ta-

dia.
W klasie międzywojewódzkiej 

Warta Poznań spotka się na Sta­
dionie im. 22 Lipca w sobotę o

Olimpia, która w środę w załeg- 
łvm snotkaniu pokonała w Gdań-

Wyścig kolarski
Monachium - Wiedeń

z. W'Ionia Bydgoszcz na wy­
jeździć.™ Zagłębie spotka sie na 
swoim boisku z Wisła, zaś Calisia 
grająca w grupie I wyjeżdża do 
Słavij Ruda Śląska, (s)

A oto rezultaty środowej kolejki 
spotkań I ligi:

Drugi 
wyścigu

etap międzynarodowego

Monachium
kolarskiego amatorów 

i — Wiedeń zakończy!
się zwycięstwem zawodnika Ber­
lina Zach Michaela Beckera. Czas 
zwycięzcy — 3:29.50. Kolejne miej­
sca zajęli Manfred Fenner (NRF;.
Bruno
Franz 
Derlick

Hubschmidt (Szwajcaria).
Inthaler (Austria), Erwin 

(NRF), Ludwik Kretz.
Herbert Fuezi (obaj Austria). W 
punktacji po dwóch etapach pro­
wadzi mistrz szosowy Szwajcarii 
Hubschmidt — 8:22.19 przed Kret- 
zem, Johanesem Knabem (NRF) . 
Toni Stockerem (Szwajcaria) — 
wszyscy w czasie lidera

Piąte miejsce zajmuje nasz re­
prezentant — Szozda. Pozostali Po 
lacy zostali sklasyfikowani na dal 
szych miejscach. (omb)

Polski alpinista
zginął w Alpach
W trakcie

Blanc zginął
wspinaczki na Mont 
we wtorek 38-letni

uczestnik polskiej wyprawy, alpi-
nista 
się on 
wą o 
sobą

Zygmunt Kwinta. Poślizną! 
na lodowcu i uderzył gło- 
skały. Nadto pociągnął za 
towarzysza wspinaczki 42

letniego Stanisława Frausa, z ktć 
rym był połączony liną. Ciężka 
rannego Frausa helikopter prze­
transportował w dolinę Chamo- 
nix. (omb)

fra,a
Murarzy zatrudnię do 
wybudowania domku nad 
morzem, zakwaterowa­
nie zapewnione. Telefon
418-200. 16811g

Stal

Gwardia Warszawa — 
Legia Warszawa 0:1 (0:1) 
Mielec — Polonia Bytom

Zagłębie Wałbrzych — 
Wisła Kraków 0:0

Zagłębie Sosnowiec —
Górnik Zabrze 1:0 (0:0) 
Szombierki Bytom — 
Stal Rzeszów 2:2 (1:1)

0:0

ŁKS Łódź — Odra Opole 0:0 
Ruch Chorzów — 

Pogoń Szczecin 5:0 (3:0)

W dniach 11 i 12 września br. od­
będzie się doroczny. Rajd Tury­

styczny Szlakiem Pułkownika Pasz­
kowa po Ziemi Pałuckiej, z metą 
w Wągrowcu Jest on organizo­
wany dla uczczenia pamięci do­
wódcy 220 Samodzielnej Gałczyń­
skiej Brygady Pancernej im. Czer-
wone^o Sztandaru pułkownika
A. N. Paszkowa. Brygada ta wy­
zwalała m. in. wielkopolskie mia­
sta — Trzemeszno. Gniezno. Kłec­
ko Wągrowiec. Czarnków i Wie­
leń. Pik. Paszkow poległ 27 stycz-

SAMOCHÓD

Już jutro możesz stać się 
SZCZĘŚLIWCEM.

125P”

W „KOZIOŁKACH"
K6925

Przetargi

nia 1915 pod Herburtowem w
powiecie trzclaneckim.

Organizatorzy rajdu — Oddział 
PTTK w Wągrowcu. DKKFiT Po­
znań — Grunw i'd 7 rząd Powia­
towy TPPR i PKKFiT w Wągrow­
cu — przygotowali kilka atrakcvl-
nych tras nółtoradnlowych 
nodniowych.

dzielę między godzinami 13

jed-

a 16
nrzewidziann m. in. zgadaj.- 
dule i występy zespołów artvst.vcz 
nych. Rajd odbywać sie będzie 
bez względu na pogodę. (|m)

'dalekopisem.
CZTERECH POLAKÓW NA 

KłilANCYANG KISI!

Z dalszych Informacji napływa­
jących z Pakistanu wynika, że 
szczyt Khiangyang zdobyło czte­
rech polskich alpinistów. Poza J. 
itryczyńskim, R. Szafirskim i A. 
Zawadą, wyczynu tego dokonał 
"ównież Andrzej Heinrich.

KEMPENDORF MISTRZEM
KRĘGLARSKIM

W mistrzostwach kręgl^rsklch w
Poznaniu tytuł mistrzowski zdobył 
Kempendorf (Czarna Kula — Poz­
nań), który w 200 rzutach uzyskał 
dobry wynik 801 pkt. Tytuł wice­
mistrzowski wywalczył Nowick 
(Polonia Leszno) 791 pkt. przed 
Rutkiewiczem (Czarna Kula) 774 
pkt.

ZVEZDA — FERENCVAROS 4:2

W międzynarodowym spotkanh 
pili -ze Crvenej Zvezdy Belgrac 
pokonali Ferencvaros Budapesz 
4:2. (omb)

W naszym obiektywie

Na boisku poznańskiego Energetyka odbył się mityng lekkoatle­
tyczny, zorganizowany z okazji Dnia Energetyka. Najlepszą za­
wodniczką była Bakulin z poznańskiego Orkanu, która wygra­

ła bieg na 100 m w czasie 11,8
Fot. — K. Przychodzki

Mężczyznę, kobietę przyj 
mie gospodarstwo rolne. 

-------- RynekZgłoszenia, Stary 
92 m. 2. 18179g
Przyjmę malarzy i ucz­
niów. Jan Bieganek, Mo­
stowa 16 m. 8 od godz. 16. 

18292g

Uczennice do zawodu kra 
wiectwa damskiego, 18 lat 
przyjmę zaraz z powiatu 
szamotulskiego lub mię-
dzychodzkiego. Oferty
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 16717g.

Gosposia z referencjami 
do starszej, samotnej cho 
rej wdowy potrzebna. Mie 
szkanie na miejscu. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 18138g.

poznańska kacyka Maszyn i Aparatów Przemyślu 
Spożywczego w Poznaniu, ul. Węgliniecka 7/9 dojazd 
tramwajami nr 3. 13, 17 zatrudni zaraz:

— TOKARZY,
— Ślusarzy.

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w Dziale
Kadr i Szkolenia pod w/w adresem. K6709

Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu w 
Poznaniu, ul. Wieruszewska 2 — Junikowo zatrudni:

MONTERÓW, ELEKTRYKÓW BLACHARZY

Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska” w Gnieźnie przy ul. Reymonta 26, 
SPRZEDA w drodze PRZETARGU PUBLICZNEGO

— SAMOCHÓD ciężarowy — furgon, marki W-wa
Pick-up, nr rej. 08-35, cena wywoławcza 22.0C0 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 30 września 1971 r. o 
godzinie 10, w lokalu PZGS „Sam. Chłop.” w Gnieź­
nie, przy ul. Reymonta 26.

Przed przystąpieniem do przetargu należy wpłacić 
do kasy głównej PZGS-u wadium w wysokości 10 
proc, ceny przetargu.

Samochód można oglądać w przeddzień przetargu 
w PZGS Gniezno, przy ul. Reymonta 26.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez
podania przyczyny.

Kobietę do pracy w ho­
dowli zwierząt doświad-
czalnych Przeźmiero-
wie przyjmę zaraz. Do-
lirze płatne. Zgłoszenia:
tel. 712-26 po 17. 18058g
Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki fizyki, 
chemii, rosyjskiego, tel. 
67-25-02. 17988g
Uczę matematyki (godzi 
na 20 zł) Strzelecka 30 m.
10 tcl. 334-02. 17450g

J hupno « Sprzedaż
Sprzedam stół, sześć krze
seł Ludwik XVI i 
oraz pianino, Engla 
7.
Uwaga! Silnik do
przyczepny, 
cylindrowy,

nowy,
10 KM

inne 
22 m. 
18047g 
łodzi, 
dwu-

10.000 zł, samochód dzie- 
cęcy nowy na pedały — 
1.500 zł — sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 17582g.
Pianino okazyjnie sprze­
dam. Plac Waryńskiego 
4a m. 30, po godz. 17.

17628g 
Sprzedam drewno budo­
wlane i dachówkę. Lu­
boń 4, Akacjowa 4.

Wózki
16643g

dziecięce różne
modele, wielki wybór
poleca 
znań, 
10.

Brzozowska, Po- 
Czerwonej Armii 

14011g
Sprzedam 2 zestawy me­
bli nowoczesnych z kana 
po-tapczanami i adapter 
„TOnika”. — Kordeckiego
57a, tel. 669-64. 17C30g
Sprzedam żuraw bramo­
wy przenośny, wysokość 
podn. 3.500 mm, podnoś­
nik samochodowy wielo­
czynnościowy, szlifierkc- 
z wałkiem giętym i różne 
narzędzia z likwidacji 
warsztatu. Poznań, Mada 
lińskiego 13 m. 24.

17636g

a Lokale
Kupię 1—2-pokojowe mie 
szkanie spółdzielcze, wła­
snościowe. Mam do za­
miany piękne 4 pokoje 
spółdzielcze, lokatorskie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16252g.
Zamienię komfortowe M2 
i ładny pokój, obydwa c. 
o., idealne położenia, na 
mieszkanie ok. 50 m‘, c. 
o. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18222g.

a * ieruchomosci
Sprzedam dom piętrowy
z ogrodem 
Mieszkanie

przy Rynku, 
wolne. Jan

Jung, Kłecko, pow. Gnie
zno. 1708p

K6946

Parcelę przy tramwaju —
spiesznie 
„Prasa”, < 
dla 17832g.
Sprzedam

kupię. Oferty 
Grunwaldzka 19

działkę budo-
wlaną — zaczęta budowa. 
Ostrów - Zacharzew. Wia 
domość: A. Szyszka, Wro 
claw 18, ul. 22 Lipca 32 
m. 4. 49074g
Sprzedam działkę budo­
wlaną centrum, Swa­
rzędz, pow. Poznań. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 13980gpr.
Kupię dom jednorodzin­
ny, nowe budownictwo w 
Lesznie. Alojzy Szczepa­
niak, Leszno, ul. Wolnoś-
ci 19 m. 4. 1705p
Sprzedam 1 ha nadajace 
się na ogrodnictwo w Tar 
nowie Podgórnym. Sza­
frański, Tarnowo, p-ta 
Gościejewo, pow. Oborni-
ki. 1707p
Sprzedam domek jednoro 
dzinny zabudowaniami go 
spodarczymi. Osieczna k. 
Leszna, Krawiecka 2.

1711p
Domek jednorodzinny, no 
wy, garaż sprzedam. Sta­
nisław Marzol, Konin, Re 
formacka 7. 1712p
Sad okolice Poznania, 
Warszawy kupię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 17768g.
Kupię parcelę z prawem 
zabudowy względnie bu­
dową rozpoczętą w okoli­
cy pętli jeżyckiej. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 17852g.

& Zyuby Rożne

SAMOCHODOWYCH na zmiany, 
LAKIERNIKÓW SAMOCHODOWYCH na 2 zmia­
ny, 
KOBOTNIKOW warsztatowych na zmiany, 
ŚLUSARZY z uprawnieniami spawaczy do na­
prawy pojemników, 
MURARZA, 
KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy orał 
PRACOWNIKÓW do transportu dla Bazy przy 
ul. Wieruszewskiej 2. Kierowcy podejmujący 
pracę ładowacza otrzymują dodatkowe wyna­
grodzenie, 
KIEROWCÓW z i i 11 kat. prawa jazdy oraz 
PRACOWNIKÓW do transportu na l/» etatu.

K6477
Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Przemysłu 
Spożywczego w Poznaniu, ul. Węgliniecka 7/9 dojazd 
tramwajami nr 3, 13, 17 zatrudni:

— ST. KONSTRUKTORA — wykształcenie wyższe 
techniczne 4- praktyka,

— ST. KONSTRUKTORA DS INF. NAUKOWO- 
TECHNICZNEJ — wykształcenie wyższe techni­
czne + praktyka i znajomość 2-ch j. obcych, 

— ST. TECHNOLOGA — wykształcenie wyższe tech­
niczne + praktyka w przemyśle metalowym,

— ST. KONSTRUKTORA DO OPRZYRZĄDOWA­
NIA SPECJAŁ. KONSTR. PRZYRZĄDÓW — wy­
kształcenie wyzsze techniczne 4- praktyka.

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w Dziale
Kadr 1 Szkolenia pod w/w adresem. K6708

Przedsiębiorstwo Państwowe zatrudni zaraz
— EKONOMISTĘ z wyzszym wykształceniem ze 

znajomością anaiiz ekonomicznych w aziaie 
ekonomicznym, oraz

— PRACOWNIKA z wyższym wykształceniem tech­
nicznym względnie ekonomicznym lub prawni­
czym z długoletnia praktyką w zakresie zarzą­
dzania i organizacji w przemyśle na stanowisko 
KIEROWNIKA działu UttbANUACJI.

Wynagrodzenie w/g Układu Zbiorowego Pracy dla 
Przemysłu Maszynowego.

Oferty „Prasa” Grunwaldzka 19 dla K6597.
Spółdzielnia Pracy Farmaceutyczno - Chemiczna
„Ziołolek” w Poznaniu, ul. Garbary 96 
zaraz:

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — :

zatrudni

z wykształee-
niem wyższym plus staż pracy w księgowości — 
względnie z wykształceniem średnim ekonomi-

cznym plus s^taż pracy. K6740
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych 
w Poznaniu, ul. Chudoby 24, tel. 593-48 — zatrudni 
zaraz:

— MASZYNISTÓW KOPAREK I SPYCHAREK.
Praca w Poznaniu i miastach powiatowych wo­
jewództwa poznańskiego.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w
budownictwie. K6823
Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych „Elektromon- 
taż” w Poznaniu, ul. Wieruszewska 12/16 zatrudni za­
raz:

W dniu 7 września 1971 r. zmarł ,

dr, dr H.C. LEON MROCZKIEWICZ
em. profesor zw. WSR w Poznaniu, członek 
korespondent PAN, długoletni kierownik b. 
Katedry Szczegółowej Hodowli Lasu i wycho­

wawca licznych rzesz leśników.

Uroczystości pogrzebowe rozpoczną się w pią- 
,tek, dnia 10 bm. o godz. 11.00 na Sołaczu.

O dotkliwej stracie dla nauki zawiadamiają
Wychowankowie i pracownicy

Instytutu Przyrodniczych Podstaw Leśnictwa 
WSR w Poznaniu.

18334g

Dnia 7 września 1971 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot

MARIA KUPKOWA
ceniony pracownik naszego przedsiębiorstwa.
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 września br. o 

godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.
Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokiego 

współczucia.
Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 
Pozn. Przeds. Bud. Przemysłowego ' 

Poznań, ul. Ratajczaka 46.

Dnia 7 września zmarł

M6971

Dnia 9 września 1971 r. zmarł po długiej cho­
robie w wieku 65 lat, nasz najdroższy i naj­
troskliwszy mąż, ojciec i teść

LEON SCHWIERZ

prof. dr med. JAN ROGUSKI
Były długoletni zastępca dyrektora do spraw 

naukowych Instytutu Balneoklimatycznego.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 13.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie, 

o czym zawiadamia w smutku pogrążona 
rodzina

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 
składają

Dyrektor i współpracownicy 
Instytutu Balneoklimatycznego

18225g

Poznań, ul. Polna 7 m. 19.

Dnia 9 września 1971 r. zmarła po toótklch, 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., nasza najdroższa zona, matka, teściowa i 
babcia, przeżywszy lat 56

HELENA PISKORZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 11 bm’

o godz. 14.00 na cmentarzu w Żabikowie.
W głębokim smutku pogrążona ro(lzina

18374g

W dniu 8 września 1971 r. po krótkich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św.,
odszedł od nas na zawsze najdroższy mąż, uko­
chany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy

SZCZEPAN KLOREK
emeryt MPK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 
o godz. 14.00 na cmentarzu górczyńskim, 
o czym zawiadamiają w głębokim smutku
grążeni

lat

bm.

po-

żona, córki, zięciowie i wnuki
18384g

Bieżniki jesienno-zimowe 
do Fiata, Wartburga, Sko 
dy MB, Moskwicza Prinz, 
Zastayy — wykonuje 
Warsztat Wulkanizatorski 
Poznań, Kraszewskiego 
26, tel. 471-84. 17973g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, na 
krycia do chrztu, ubra­
nia. Długa 9. 17404g
Poszukuję wspólnika, któ 
ry pomoże w uruchomie­
niu intratnej produkcji. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16834g.
Uprzejmie proszę kierowj 
cę taksówki o zwrot klu­
czy zgubionych w dniu, 
4. 8. 71, o godz. 6.30 na
trasie Rataje

— doświadczonych KIEROWNIKÓW BUDÓW,
— ELEKTROMONTERÓW do pracy w Poznaniu 

oraz woj. poznańskim,
— ŚLUSARZY z uprawnieniami spawacza,
— TOKARZA,
— FREZERA,
— OPERATORA WIBROMŁOTA,
— INSTALATORÓW c.o. i w.k. z uprawnieniami 

spawacza,
— SPRZĄTACZKI,
— DYSPOZYTORA-WYDAWCĘ sprzętu budowla­

nego.
Warunki płacy wg Układu Zbiorowego Pracy w bu­

downictwie. Zgłoszenia Dział Zatrudnienia Przedsię-
K6612biorstwa Poznań, ul. Wieruszewska 12/16.

S. j o.

z GORCZYŃSKICH

Al. Be-
ma. Osiedle Piastowskie
43 m. 37. 18302g

^atrynioniałne
Samotna lat 60, krawco- 
was— pozna pana do lat 
68 z mieszkaniem. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16691g.

Dnia 7 września 1971 r. zginął śmiercią 
giczną 17-letni nasz nieodżałowany syn, 
i szwagier, śp.

* ZENON KASPROWICZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11

brat

bm.
o godz. 14.45 na cmentarzu przy ul. Poznańskiej. 

W głębokim smutku pogrążeni
rodzice, brat, siostra z mężem

Swarzędz, Poznańska 31 m. 4. 18361g

Dnia 8 września 1971 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik, sumienny i nieodżałowany kolega

JAN NOWAK
emeryt

Pogrzeb odbędzie się dnia 11. IX. 1971 r. o 
godz. 11.00 na cmentarzu regionalnym w Miło- 
stowie-Główna.

Zonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy współczu­
cia składa

Rada Zakładowa, Samorząd Robotniczy
Dyrekcja „Hydrobudowy 9”.

KM53

j. Dnia 8 września 1971 r. zasnęła w Bogu po 
I długoletniej chorobie, nasza kochana ciocia 
i opiekunka, przeżywszy lat 80, śp.

FRANCISZKA HAREMZA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 

o godz. 10.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

rodzina Małeckich

Poznań, Strzelecka 41. 18318g

HALINA JANOWA KARŁOWSKA
urodzona 2 marca 1909 r. w Ogorzelicach Ziemi 
Płockiej, zmarła w Poznaniu 8 września 1971 r.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w koś­
ciele parafialnym Bożego Ciała w sobotę, dnia 
11 bm. o godz. 8.00, a pogrzeb odbędzie się tegoż 
dnia o godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim.

O smutnych tych uroczystościach zawiadamia­
ją pozostaii w nieutulonym żalu

mąż, córka, synowie, 
synowe i wnuki

18326g

tDnia 9 września 1971 r. zmarła, namaszczona 
Olejami św., przeżywszy lat 77

MARIA SALKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 

o godz. 7.55 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

rodzina
t 18354g

tW dniu 7 września 1971 r. zmarła opatrzona 
Sakramentami św., nasza najukochańsza 
mama, teściowa i babcia w wieku 72 lat, śp.

ANNA MALCHER
z domu JEWASINSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, di)ia 11 bm. 
o godz. 16.00 z kaplicy cmentarza na Starołęce.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

18352g

tDnia 8 września 1971 r. odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., żona, 
matka, teściowa i babcia, przeżywszy 59 lat, śp.

HELENA MIKOŁAJCZAK
z domu KOWALSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 9.00 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim żalu pogrążona
rodzina

Poznań, ul. Szamarzewskiego 55 m. 2. 18311g
na

4- W dniu 8 września 1971 r. zmarł po ciężkiej 
I chorobie mój najukochańszy mąż, nasz ko­
chany brat, wujek i szwagier, przeżywszy lat 66

JAN PILC
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 11 bm. o godz. 

11.05 na cmentarzu junikowskim
o czym zawiadamia

REDAGUJ® KOLEGIUM: Marian Fłejsierowlcą /sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika ! 
Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelnego), Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny) Ig 
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Piptek

Mikołaja

Słońce: 5.17—18.22

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Niewidzialna 
kochanka”;

NOWY — g. 17 „List z tamtego 
świata”;

OPERA — g. 19 „Madame Butter- 
fiy";

OPERETKA — g 19 „My chcemy 
tańczyć";

MARCINEK — g. 17 „Chochołowa 
muzyka”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Dziecko gwiazd”.

GNIEZNO: „Kaszeoe”;
KOŚCIAN: „Hibernatus”;
KORNIK: „Szlacheckie gniazdo”;
LESZNO: „Dansing w kwaterze 

Hitlera”;
NOWY TOMYŚL: „Pan Dodek”;
OBORNIKI; „Shalako”;
ŚREM: „Szerokość geograficzna 

zero”;
ŚRODA: „Z zimną krwią”;
SZAMOTUŁY: „Słodka Charity”;
WĄGROWIEC: „Krajobraz po bi­

twie” i „Pierścień księżnej Anny”;
WRZEŚNIA: „Dzięcioł”.

W POZNANIU

FOTOPLAST1KON — godz. 12—20 
„Cejlon”.

KADIO
PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 

1322 m: — 8.05 Dzień dobry, tu Re­
dakcja Rolna; 8.10 Mozaika muzy­
czna. 8.44 jak. o czym dlaczego; 
S Zespoły wokalne na start; 9.40 
Dla pizeiiszkon „Mało nas...” aud. 
słowno-muzyczna: 10 05 „Mosty i 
kraty” — fragm. opow.; n».25 Konc. 
popularny Ork. PR TV w Krako­
wie; 10.50 Choroby weneryczne na­
da; groźne; 11 Frane. migawki mu­
zyczne; 11.30 Dedykujemy 11- ej 
zmianie; 11.45 Postęp w gospodar­
stwie domowym; 12.25 MeL i rytmy 
dla wszystkich. 13 Melodie ludowe 
Bułgarii; 13.20 „Swojskie melodie”; 
13.40 Wiecej, lepiej, taniej; li Re­
portaż literacki „Icb młode lata”; 
14.20 Polska muzyka operowa; 15.05 
Godzina dla dziewcząt • chłopców; 
16.05 Alfa i Omega — magazyn po­
pularno-naukowy-, 16.30 Popołudnie 
z młodością: 18.50 Muz. i Aktualn.; 
19.15 Dobry wieczór, zaczynamy; 
19.30 Koac. życzeń: 20 30 Muzyczne 
pocztówki z Belgradu i Lubiany; 
21 15 600 sekund t Zespołem Beno­
na Hardego; 21.25 Pięć minut o wy­
chowaniu: 21.30 Teatr PK „Prome­
teusz zie spętany”: 22 Muz. powa­
żna; 22.40 Muz. tan.. 23,10 O co tu 
chodzi?; 23.15 Konc. solistów ouł- 
garskich; 0.10 Program nocny z 
Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8, 10. 12.05, 
15, Ib, 18. 20, 23. 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 107 m i UKF 
69,74 MHz: — 7.50 Koncert poranny; 
8.35 Mapa bohaterstwa; 8.50 „Pio­
senki bez słów”: » Z twórczości 
kompozytorów rosyjskich: 9.35 Z 
życia ZSRR; 9.55 Konc. z nagran 
Ork. Mandoiinistow Łódzkiej Roz­
głośni PR. 10.25 „Muzy przy kros­
nach” fragm. książki; 10.43 Soliści 
z orkiestrą; 13 Czas dobrych gospo­
darzy; 13.15 Opowiadanie B. Kogu­
ta; 13.30 W rytmie ooerka; 13,40 
„Romantycznie” opow.; 14.05 „Es­
trada kompozytorów krajów za- 
przyjażnionycń”; 14.25 Piosensu 
znad Tybru: 14.45 „B<ękitna sztafe­
ta”; 15 Konc. Chóru PR w Krako­
wie; 15.20 John Fox > jego zespół; 
15.35 Czytamy’ „Ruch Muzyczny”; 
17.15 „O kolarstwie z optymizmem”; 
17.25 Pozn. Kopć, życzeń; 17.55 Ra- 
dioexpress: 18.10 Felieton F. For- 
naiczyka; 18.20 Sonda — dżw. prze­
gląd społeczno-ekonomiczny ; 19.15 
Posłuchajmy jeszcze raz; 19.30 Kon­
cert symf. z nagran Cnarlesa Mun- 
cha; 21.41 Wiersze W. Bacewicz: 
21.51 Mel. rozrywk.; 22.33 Korowód 
— magazyn piosenek, 22.53 Konc. 
Ork. PR i TV w Łodzi.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30,
8.30. 9.30, 12.05, i 4. 16, 19, 22 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 Mili 
oraz fale krótkie nastna 20. 31. 41 
i 49 m: 7.50 -Mikrorecital Marka 
Grechuty: 8.05 Szybko, szybciej nai 
szybciej w niosence: 8.35 Muzyczna 
poc-t? UKF; 9 ..Lamoart” — ode. 4 
9.10 Milhaud — Koncert na dwa 
fortepiany: 9.30 Nasz rok 71-szv- 
9.45 Mikser — mac muzyczny; 16 15 
Aud Radia ONZ: 10.35 Wszyst­
ko dla pań- 11.45 ..Pamiętnik oani 
Hanki” — ode 17: 12.25 Koncert 
muzyki uniwersalnej- 13 Na łódz­
kiej antenie: 15 Świete bvdło — ga 
węda: 15.10 Piosenki babiego lata- 
15.35 Kwadrans ze znakiem zapyta 
nia: 15.50 Duke Elington ma 70 lat: 
16.15 J S Bach — II Konc Bran­
denburski F-dur 16 30 -o
Bacha dziewczęta’’: 16 45 Nasz rok 
71-szy: 17.05 OuodHbet. czvli co kto 
lubi: 17.30 „Lampart” — ode 5 
17.40 Podwórkowe nrzeboie 17.55 
Radiowa encvk!onedia kultury: 
18.20 Mikrorecital Dietricha Fischer 
-Dieskau — pieśni miłosne Beetho- 
vena: 18.35 Mói magnetofon- 19 no 
wieść w wvd. dźwięk Cichv Don” 
19.30 Tvlko do hiszpańsku: 19.45 Po 
litvka dla wszystkich: 20 (lustro­
wany Tygodnik Rnzrvwkowv- 21.50 
Opera — R. Warner ..Tristan i 
Izclda”: 22 08 Sn;fwa Johny Cash; 
22.15 Trzy kwadranse iazzu: 23 Wier 
sze S. Potofiego- 23 05 Konc. tyl­
ko dla melomanów- 23 50 Na dobra 
noc śpiewa Teresa Kesowiia

5 « 10 7 90 8.3n 
10.30 12.05 15.30 17 18.30 22

PIĄTEK — PROGRAM I: ’ ~ 
Zajęcia techniczne fkl- VII): „Ma­
szyny dawniei i dziś’’- 9 30—’0 2f 
— ..Proroczy sen” — fab. film
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Pierwsze kroki w pracy• Dla wielu absolwentów szkół wyższych pierwszy, okres w pracy bywa głębokim rozcza­rowaniem. Przekonują się bo­wiem wówczas, jak niewiele posiadają praktycznych umie­jętności, jak trudno jest im korzystać z wyuczonej w cza­sie studiów wiedzy teoretycz­nej — słowem — jak daleko ich teoria odbiega od codzien­nej praktyki. Rozczarowania te mają niebagatelny wpływ na początki kariery Młodzież zdaje sprawę i dlatego okazji powtarza mieć na studiach praktycznych”.
zawodowej, sobie z tego przy każdej — „chcemy więcej zajęć’ Ilustracją problemów adap- rtacyjnych absolwentów szkół •/wyższych mogą być badania, I przeprowadzone wśród geolo- | gów. Są one fragmentaryczne |— obejmują tylko absolwcn- | tów Wydziału Geologii Uni- (wersytetu Warszawskiego. Nie mniej jednak dają pełny obraz '' trudności, z jakimi spotykają

Rajd dla uczczenia 
pamięci 

Dzieci WrzesińskichDla uczczenia 70 rocznicyWrzesińskichDziecistrajku Klub ; PTTK ] dzielni dzielni Sportowy Start, Koło przy Wrzesińskiej Spół- Mieszkaniowej i Spół- Ir w.ilidów Wiosna Lu­dów we Wrześni zorganizowa­ły ostatnio XIII Ogólnopol­ski Motocyklowo-Samochodo- wy Plakietowy Zjazd oraz Rajd Turystyczny „O Herbową Tarr czę Wrześni” W obu impre­zach uczestniczyło 261 osób z klubów sportowych wojewódz­twa poznańskiego, a także byd goskiego i łódzkiego. Wszyscy uczestnicy otrzymali pamiątko we proporczyki, projektewane przez członka KS Start Wrześ nia — Mariana Smoczyńskiego.W Plakietowym Zjeżdzie zwyciężył LKS „Rotor”, Ruso- cin orzed „Startem” — Pabia­nice i Kołem PTTK nr 82 — Łódź.W drużynowej klasyfikacji Rajdu „O Herbową Tarczę Wrześni” zwyciężył LKS ..Ro­tor” — Rusocin przed „Star­tem” — Pabianice i PTTK „Piast” — Inowrocław.W klasyfikacji indywidual­nej motocyklistów I miejsce za jał Andrzej Górski LKS „Ro­tor”. w samochodowej — Zofia Dolińska z PTTK „Piast”. Zwy cięzcv otrzymali okolicznościo we „Tarcze Herbowe Wrześni” i cenne nagrody rzeczowe. Jed-' ną „Tarczę Herbową” wręczo­no kustoszowi Muzeum Dzieci Wrzesińskich — Antoniemu Ciszakowi, (kst)
Nowy przewodniczący

Prezydium MRN 
w Śremie sięW ubiegłyt wtorek odbyław Śremie sesja MRN, na któ­rej dokonano-zmiany na stano wisku przewodniczącego zydium. Dotychczasowy wodniczący — Bolesław wak. ze względu na stan 

Pre- prze- No- zdro-wia przeszedł na rentę. No­wym przewodniczącym Prezy­dium MRN wybrano długolet­niego pracownika Prezydium PRN — kierownika Wydziału Komunikacji —Andrzeja Chwi lewskiego. (sf)
UWAGA DZIECI! 

BA W A NA JEZDNI 
ZE SIE SKONCZYC

ZA 
MO 
KA

I.FCTWEM LUB SMIER 
CIA?

ans.: 10 55—11.25 — Wychowanie 
Obywatelskie (kl. VIII): „Twój 
poseł”: 15 20 — Politechnika TV 
— Matematyka — kurs przveoto- 
wawczy: „Zbiory” cz. I i H; 16.30 
— Dziennik: 16.40 — Dla dzieci — 
..Pora na Telesfora” w proeramie 
m. in.: Rormnwv ze smokiem Roz 
trzenany wróbel — film. Zabro­
nione zabawy — film: 17.35 — Nie 
tvlko dla nań: 17 55 - Za kierów 
nicn- >8.25 — Kromka i aktualno 
ści: 18.40 — .Taneczne miniatury" 
— czeski nrogram balelowo-fol- 
klorvstvcznv- I" ?n — Dobranoc ' 
Dziennik: 20 — Wvw;P.d z mini­
strem snraw zaeTaoiczwyćh Tvm 
czasowego Rządu Rewolucyjnego 
Republiki Wietnamu Południowe­
go Dama Binh: 30.10 — Widowis­
ko TV Francuskiej .KNOCK” — 
Teatr TV na Swiecie: 21.50 — Ber 
nard Ładysz — Film TVP; 22.40 — 

się młodzi w początkowym okresie pracy.
DLACZEGO TEN ZAWÓD?Dla większości geologów podstawowym motywem wy­boru tego rodzaju studiów by­ło zamiłowanie do pracy w te­renie, atrakcyjność studiów i zamiłowanie do nauk matema­tyczno-przyrodniczych. Takie' motywy powinny więc roko­wać wielkie nadzieje na powo­dzenie w studiach i przyszłej pracy. Okazuje się jednak, że prawie 30 proc, geologów, bio- rących udział w badaniach, „zawiodło się” jeszcze w cza­sie pobytu na uczelni. Wiąza­ne ze studiami nadzieje nie zo­stały spełnione. Dla pozosta­łych — studia były pełną lub częściową realizacją pokłada­nych nadziei.Z chwilą ukończenia studiów i przystąpienia do pracy „roz­czarowanych” było już dużo więcej. Połowa geojogów stwierdziła, że praca tylko czę ściowo spełniła ich wyobraże­nia, a 24 proc, ogółu powie­działo szczerze, że się mocno rozczarowali.
DLACZEGO TO MIEJSCE 

PRACY?Pracę swą wybierali z racji zainteresowania lub miejsca zamieszkania. Kwestia wyso­kich zarobków odgrywała ta­ką samą rolę, jak i przyjemna atmosfera w zakładzie Pozo­stali szli tam, gdzie ich uczel­nia skierowała bądź związała umowa przedwstępna czy po­bierane w czasie studiów sty­pendium fundowane. Motywy wyboru konkretnego miejsca pracy również rokowały duże nadzieje na szybką adaptację i powodzenie. zXdaptacja szła im jednak kulawo...Przyczyną tego stanu rzeczy było niezaspokojenie potrzeb pracowników oraz konfronta­cja między wiedzą o pracy wy niesioną z uczelni i wiedzą merytoryczną — w rzeczywis­tości. .Potrzeby geologów nie były aż tak bardzo wygórowane, żeby nie można było ich za­spokoić. Najważniejszymi spra wami były bowiem: zapewnie­nie bytu sobie i rodzinie, suk­cesy w pracy, życzliwość prze­łożonych, możliwość dokształ­cania się i przyjaźń kolegów. Wzbogacanie się czy kierowa­nie pracą innych odgrywało marg:nesową rolę.A jednak okazuje się, że tyl­ko ok. 20 proc, geologów, bio- rących udział w ankiecie, mog­ło powiedzieć o pełnym zaspo­kojeniu tych potrzeb.
PIERWSZE DNI W PRACYNowy pracownik dość szyb­ko zaczyna orientować się w miejscu pracy. Wie. do kogo z jaką sprawą może się zwró­cić. Wielu absolwentów miało jednak kłopoty nawet z tymi podstawowymi sprawami. Byli to najczęściej ludzie z natury nieśmiali, którym nawiązywa­nie kontaktów towarzyskich idzie opornie. Przez długi czas ci absolwenci nie mieli nawet komu powiedzieć „dień do­bry”. *Nie każdemu kierownikowi, a tym bardziej dyrektorowi chce się oprowadzać nowego pracownika po zakładzie, za­poznawać go ze strukturą za­kładu. pracownikami, prawa­mi i obowiązkami. Gdyby jed­nak każdy dyrektor odbywał taką „wędrówkę” z nowym pracownikiem — nie byłoby wówczas kłopotów z tzw. adap tacją formalną.Najwięcej jednak kłopotów mają absolwenci z tzw adap­tacją merytoryczną, czyli po prostu z wykonywaną pracą. Wiedza wyniesiona z uczelni jest zbyt teoretyczna. Prakty­ki zawodowe, które trwają w czasie studiów, prowadzone są

Dziennik: 23—0.05 — Politechnika 
(powt).

SOBOTA — PROGRAM I: 10-55 
— Geografia (kl. VII): ..Wybrzeże 
Europy”; 11.25—13.10 ..Gubernator” 
— fabularny film USA: 16 — 
..UNICEF dzieciom”: 16.20 — Re­
dakcja szkolna zapowiada: IG.30 
— Dziennik: 16.40 — Teatr Młode­
go Widza — wid nt : „Powrót”; 
17.30 — Wydawnictwa proponują; 
17.50 — „Dunaj” — film prod. buł­
garskie i: 18.20 — .Wizyta nad 
Renem” — rep.: 18.30 — Magazyn 
kulturalny ..Pegaz”: 19.20 — Do- 
b^noc- 19.30 — Monitor: 20.20 — 
^npv End” — program rozryw­

kowy Tekst i reż — J. Przybora: 
21.20 — Dziennik i wiadomości 
snortcw’e: 21.40 — ..Gubernator” 
— fab. film USA- 23.25—0.20 — Z 
cyklu: ..Bez przerywników” — 
śpiewa Miranda Martino — rozryw 
kowy program włoski. 

w nietypowych, zbyt idealnych warunkach. Jest to też za krót ki okres, aby można było zdo­być wystarczający zasób umie­jętności praktycznych. Absol­wentom szkół wyższych bra­kuje więć właściwego przygo­towania do pracy bezpośrednio w produkcji, wystarczających kwalifikacji praktycznych.Nie zostali oni też właściwie przygotowani do pracy z ludź­mi. Geolodzy najczęściej pra-• cują z niewykwalifikowanymi robotnikami, rekrutującymi się głównie z rolników, dorabiają­cych dorywczo przy wierce­niach. W czasie żniw robotni­cy ci często rzucają pracę, nie zważając na interesy zatrud­niającej ich instytucji. Geolog nie posiada wystarczającej wie dzy. która pomogłaby mu współpracować z takimi ludź­mi. Dlatego też absolwenci geologii proponują wprowa­dzenie do programu nauczania obowiązkowych zajęć z psy­chologii. Nie wiadomo jednak, czy teoretyczna tylko znajo­mość psychologii rozwiąże tę sprawę. (—)
Bogate zbiory działkowiczów

Wyniki konkursu pod hasłem 
„Żniwa bez zawinionych pożarów"

Ogrody działkowe są nie tylko zieloną spiżarnią, lecz także 
miejscem wypoczynku codziennego, a często i urlopowego. 
Pracownicze Ogrody Działkowe zajmują obecnie w Polsce 
19 tys. ha, korzysta z nich 400 tys. rodzin. Tereny działkowe 
powstają często na gruntach niższej klasy a nawet na wy­
sypiskach i terenach nieprzydatnych do celów budowlanych 
i przemysłowych. „Wertepy” I różnego rodzaju nieużytki 
miejskie zamieniane są w kwitnące ogrody. Wyniki pracy 
działkowiczów niejednokrotnie budzą podziw specjalistów- 
rolników. Co roku jesienlą urządzane są wystawy i pokazy 
płodów rolnych, wyhodowanych w ogródkach działkowych. 
W tym roku mimo uciążliwej suszy, wielu działkowiczów wy­
hodowało wspaniałe okazy warzyw, owoców i grzybów. Na 

zdjęciu: dynia ogrodowa, która waży tylko... 40 kg
Fot. — CAF

22 czerwca ogłosiliśmy na łamach „Głosu” konkurs pod takim właśnie hasłem, organi­zowany • przez Wojewódzką Komendę Straży Pożarnych, Zarząd Okręgu Związku Ochotniczych Straży Pożarnych oraz naszą redakcję. Celem konkursu było zwrócenie uwa gi — przede wszystkim miesz kańców wsi — na najczęściej popełniane wykroczenia prze­ciwko obowiązującym przepi­som bezpieczeństwa przeciw­pożarowego. Zadanie uczest­ników konkursu polegało na wyszukaniu 10 nieprawidło­wości w podanym na łamach ..Głosu” tekście — obrazku ze żniw.Na konkurs ten wpłynęło 515 odpowiedzi. Spośród tych uczestników, którzy odpowie­dzieli prawidłowo Komisja, złożona z przedstawicieli Wo­jewódzkiej Komendy Strażj’ Pożarnych. Zarządu Okręgu Związku Ochotniczych StrażyPożarnych iWydawnictwa Poznańskiego PrasowegoRSW „Prasa” drogą losowa­nia wybrała JO osób, które otrzymają nagrody. Są to:

Eksperyment poznański i katowicki2-okresowy rok szkolnyTradycyjne formy pracy szkół nie wytrzymują próby czasu. Są najczęściej przesta­rzałe, nieprzydatne ani dla ucznia ani dla nauczyciela. Szczególnie tego ostatniego ob­ciążają zbędną pisaniną, wypeł nianiem druków, druczków, ru bryk, obliczaniem procentów. Chyba żadna instytucja nie zu żywała tyle papieru na urzę­dową korespondencję, okólni­ki i sprawozdania, co wydzia­ły oświaty. Nadmiernie rozbu­dowane formy administracyjne odbijały się niekorzystnie procesie nauczania. naNa przestrzeni ostatnich latwiele zmieniło się w treści pracy naszych szkół, natomiast for my przekazywania owych treś ci pozostały te same. Aby u- sprawnić pracę organizacyjną postanowiono wprowadzić do kilku wybranych szkół woje­wództwa poznańskiego i ka­towickiego nowy system podzia lu roku szkolnego.Tradycyjnie rok szkolny dzie lii się na 4 okresy obecnie zaś

Tomasz Judek — Śmigiel, ul. Świerczewskiego, (radiood­biornik DML-501), Krzysztof Latowski — Poznań, Dzierżyń skiego 37/2 (aparat fotogra­ficzny „Czajka II”), JózefMajchrzak Krzywin, ul.Kościańska 46 pow. Kościan (aparat fotograficzny Smiena 8), Maria Szeląg — Cichowo p-ta Biedzyn pow. Kościan (ze garek kieszonkowy „Mołnia”), Elżbieta Perz — Poznań, Pol­na 80 (zegarek kieszonkowy „Mołnia”), Anna Jóźwiak — Gniezno, Skiereszewo 70 (wa­lizka), Mirosławca Cząrczyńska — Konin ul. Kaliska 5 (lam­pa), Danuta Bochyńska — Mię dzychód, A. Czerwonej 34 (bu­dzik „Slava“), Alina Zielińska — Lubin pow. Kościan. Zbę- chy I 21 (budzik „Slava”). Sa­lomea Tarkowska — p-ta Hu­ta pow. Czarnków Huta 6 (lampa biurowi). Nagrody od­bierać można w Komendzie Wojewódzkiej Straży Pożar­nej — Poznań, ul. Maszta- larska 3 pok. 303 w godz. od 8 do 15. Zamiejscowym na­grody zostaną przesłane docz- tą. (w)

tylko na trzy. W wybranych natomiast placówkach będzie się on dzielił na 2 okresy. Ta no watorska próba podyktowana jest troską o ucznia i nauczy-Nerwowa atmosfera przed końcem każdego okresu, gorącz kcwe wystawianie stopni, ca- lolekcyjne przepytywanie ucz­niów zagrożonych i tych, któ­rzy nie mieli w dzienniku do­statecznej liczby ocen, zmora jednoczesnych klasówek i sprawdzianów z różnych przed miotów nie zawsze pozwala na właściwe i wszechstronne oce­nienie ucznia.Podział roku szkolnego na 2 okresy ma zapobiec tej nie­potrzebnej nerwowości, pozwo lić na częstsze i swobodniejsze przepytywanie uczniów, na bar dziej swobodne i wnikliwe prze robienie niektórych partii ma teriału bez obawy, że się nie zdąży przed końcem okresu. I co najważniejsze, ma pozwolić na takie .planowanie klasówek, aby wszystkie nie zbiegały się w jednym tygodniu. Dla orga­nizatorów eksperymentu jest oczywiste, że nie będzie on 1- dealnym środkiem zapobiegaw czym na wszystkie dolegliwoś­ci organizacyjne szkoły. Wpro­wadzenie go pociąga za sobą ko nieczność wielu zmian w do­tychczasowym systemie naucza nia i wychowania. Wymaga żelaznej dyscypliny w realizo­waniu programu nauczania zgodnie z rozkładem materiału i ciągłej aktywizacji uczniów. System kontroli wyników nau czania musi być ciągły.W przeciwnym razie mogą ujść uwadze nauczającego uczniowie słabsi i leniwi, „Wy łapanie” ich przed końcem o- kresu nie pozostawi wiele cza su na zlikwidowanie zaległości. W V Liceum Ogólnokształcą­cym — M. Koszutskiej, które jedyne ze szkół średnich w Poz naniu wprowadza 2 okresowy rok szkolny, opracowuje się nowe formy samokontroli dla młodzieży, rozszerza się zakres prac samorządu szkolnego, by nie osłabić tempa pracy. Zanie chany 'bowiem nawyk spraw­dzania przy pomocy stopni na okres może niektórych niebez­piecznie rozleniwić. Szuka się też nowych form współpracy z rodzicami, zastępujących do­tychczasowe wywiadówki, które i tak od dawna już nie spełnia łv swojej roli, a w nowym u- kładzie roku szkolnego zanika ją zunełnie.Ncwv s.ystem 2-okresowego roku szkolnego oprócz V Li­ceum Ogólnokształcącego wpro wadzono w Liceum Ogólno­kształcącym w Wągrowcu oraz w szkołach podstawowych nr 65 i 83 w Poznaniu i Szkole 1'^1 stawowej nr 3 we Wrześ­ni.
B. G.

Z Szamotuł
Ziarno 

do elewatorówZakłady Zbożowe PZZ w Szamotułach prowadzą inten­sywny skup zbóż z czterech powiatów tj. z szamotulskiego, międzychodzkiego, obornickie­go i nowotomyskiego.Codziennie szamotulskie ma gazyny przyjmują od około 180 dostawców z PGR, RSP i rol­ników, a więc więcej o 30 pro cent niż w roku ubiegłym. Za­instalowano tu dodatkowo dwie wywrotnice dla dostaw koło­wych. zaś dobra organizacja pracy zakładu wyeliminowa­ła zupełnie kolejki dostawców.W ostatnich latach poczynio no szereg inwestycji (powięk­szono bazę magazynową — po tencjał suszarniczy i zdolność przyjęcia zbóż), ale nadal rol­nictwo szamotulskie znacznie wyprzedza przemysł zbożowy na skutek mechanizacji prac pniowych. Zastosowanie kom­bajnów i innych maszyn omło- towych, a także wysoki zbiór plonów w tym roku, spowodo­wały, że ..PZZ” musiały wy­dzierżawić magazyny do skła­dowania ziarna. Obecnie przy gptowywana jest dokumenta­cja na dalsza rozbudowę ma­gazyn/w zbożowych „P^-Z” w Szamotułach. Zwiększy się w 
ten sposób magazynowanie o dalsze 100 procent, (mr)


